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Przedpłat* wyni lł we Lwowie roczn.e 18 złr. — półrocznie 
9 a-Ir. — kwartalnie 4 złr. 5o et. — miesięcznie 
l złr. 50 ct.

1  p r z r e j łk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  A u s tr ja c k ie m , ro cz n ie  
2*  z lr .  —  p ó łr o c z n ie  12 z łr . —  k w a r ta ln ie  b z łr .  —  
m ie s ię c z n ie  2  złr .

Z przesyłką pucztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 erg., 
do Francji, A; glji, Włoch i Szwajearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą «  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).
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Próbni ogłoszenia p*» 1 '/i eenta od w ym it. Poiniesaka* 
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odnowienie prenumeraty, wynoszącej.
( miesięcznie 1 zj. 50 et,

w e  L w o w i e   ̂ kwarnduie 4 zł 50 ct.
Z a  donoszeM e O oO om u d a p t a ^ s i ą  m iesięczn i*

. ( miesięcznie 2 zł.
n i  p r o w i n c j i   ̂ kwartalnie 0 zł

Z a  d o p ła c a  s i c :
( miesięcznie 50 ct.

w e  L w o w i e  ( kwartalnie 1 zł. 50 ct

( miesięcznie 80 ct.
n ‘‘ ^ ' 1 kwartalnie 2 zł 40 ct.

Prenum eratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od i-g o  i 15-go, zaś na „Bluszcz" tylko od l-flo
każdego miesiąca.

Wata stronnictw w Belii.
Lwów 30. lipca

Wiadomo, w jak zadętej pozostają walce stron
nictwu polityczne w belgijskiej Tzlie prawodaw
czej —  w.adomo też , jakie powody zmusił* libe- 
.ałów , aby po długich latach rządów i większości 
zamienili z klerykatann rolę i odstąpiwszy tymże 
rządy i większość, zostali sami mniejszością i opo
zycją. Nie moralna, wewnętrzna siła przekonań i 
argumentów, nie przeświadczenie, ze słuszność i 
prawda jest po stronie klerykałow, zapewniły tymże 
przy wyborach do Izby większość —  ale we
wnętrzne rozdwojenie i walki między liberałam i. 
N ie pierwszy to przykład w historji stronnictw po
litycznych, że przyczyną ich upadku bywa nie siła 
zewnętrzna i argum ent przeciwnika —  ale w7ina 
własna. Powtórzyło się u liberałów belgijskich to, 
czego już niejednokrotnie byliśmy świadkami : 
dzierżąc przez czas dłuższy władzę, zapomnieli, 
że mają przeciw sobie nieprzyjaciela, który zda
rzonej tylko czeka Sporobności, aby wydjfeć Wfadzf 
który z nazdwyczujną . wagą śledzi każdy ich krok 
fałszy wy, by z niego skorzystać, któremu każde 
rozdwojenie między liberałami tylko korzyść przy
nieść może. , . , , . 1 , 1

Dla żywiołów radj kalnych liberalizm  dotych
czasowy uie był dość postępowym — nie chcieli 
zrozum ieć, że postęp prawdziwy nie polega na 
gwałtuWnych-^kuLacłi, aie na statecznym, um iar
kowanym i powolnym rozwoju —  i wystąpili do 
walki we własnym obozie przeciw umiarkowanym 
liberałom.

Że ta  walka ani radykalnym, ani umiarkowa
nym liberałom nie mogła wyjść na dobre, nieba- 
wem się pokazało. Jak  zwykle w takich razach 
terłius 6 m d ć łis  nie długo dał ua siebie czekać 
i przedstaw ił się pod postacią ultramontaiiskiego 
ministerstwa Malou — obecnie Beeruaert —- izl ie 
prawodawczej w większości swej naturalnie juz 
klerykalnej Żal liberałów przyszedł oczywiście j r
po niewozasie. Za późno się spostrzegli, że obecny 
porządek rzćczy jest ich w łisnem  dziełem.

Król belgijski Leopold II. nadto wielkiein jest 
przejęty poszanowaniem dla konstytucyjnej formy rzą- 
dn, aby z własnej :r.iejatywy chciał był coś w tym 
stanie zmienić. Rządy klerykalne są mu zapewne 
niesympatyczne —  jak to się w sprawie ustawy 
wojskowej okazało —  osobiste jego skłonności i 
|  rzekonania są w sprzeczności z zapatrywaniami, 
wypłaszanemi przez jego ■ doradców, ale mimo tó 
trudno się spodziewać —  i  to jest jasną  stroną 
urządzeń politycznych w Belgii —  aby z ioicjity- 
wy królewskiej wyszło > micŁuWiek ńsftuWahic

zmiauy.^ Mimo to jednak zdaje się, że szkoła 
opozycyjna, którą przechodzą liberalni, nie pozo
stanie dla nich bez pozytywnych korzyści. N au
czyli się cenić, ile warta jedność i zgoda w stron
nictwie politycznem, które chce dzierżyć władzę 
w kraju. Liberali gotują się do wielkiej wspólnej 
akcji politycznej.

Obowiązująca dotychczas konstytucja owstała 
przed laty przeszło pięćdziesięciu, nie <>dpov> la la  
więcej wymaganiom teraźniejszości. Nic dziwnego, 
że ze wszech stron domagają się jej reformy na
turalnie z wyjątkiem kleryką l w . Im v szelka re 
forma jest z gruntu nienawistną. Najdalej idzie, 
jak zwykle partja robotnicza, domagając SI1? katego
rycznie powszechnego prawa głosowania. Po rrod- 
ku stoją stronnictwa bbeislne z żądaniem zniżenia 
cenzusu wyborczego i udzielenia prawa wyborcze
go tym, którzy posiadają pewny, bliżej w ustawie 
określić się mający, stopień inteligencji. Co do 
szczegółów, nic były dotychczas frakcje liberalne 
międzj sobą zgodne. Radykalniejsi chcieli natych
miastowego wprowadzenia całej reformy, umiarko- 
wańsi stopniowej. Dziś przyszło między frakcjami 
do porozumienia i całe stronnictwo liberalne wy
stępuje z projektem rewizji konstytucji, polegają
cym na stopniowem rozszerzeniu prawa wyborcze
go dla coraz większych warstw ludności. Żaden 
i berał belgijski nie ludzi się naturalnie i nie 
przypuszcza, aby rewizja konstytucji w myśl przed
łożonego projektu dała się w śród'obecnych okoli
czności przeprowadzić. Większość klęrykalna jest 
jeszcze zbyt wielką —  aby się zechciała zgodzić 
na tę postęp,ową reformę. Mimo to jednak, mimo, 
że na razie uie ma widoków, aby zamierzona re
forma mogła być urzeczywistnioną, sądzimy, że 
wniesiony projekt wielkiej jest dla narodu belgij- 
sk.ego a przedewszystkiem dla jegc żywiołów po
stępowych i liberalnych doniosłości. Fakt, że stron
nictwa liberalne po długich między sobą starciach 
i walkach złączyły sw e siły we wspólnej pracy 
dla dobra narodu, obfitym może byćw skutki— a 
przedewszystkiem może się przyczynić do przy
spieszenia chwili, w której napowrót obejmą ster 
rządów.

Gabinet klerykalny mimo olbrzymiej swej więk
szości Die cieszy się ani u góry ani u dołu sym- 
patjami. Król nie taił swego niezadowolenia z po
wodu odrzucenia przez parlament reformy wojsko
wej. dążącej do wprowadzenia w Belgii na wzór 
innych państw osobistej służby wojskowej — która 
byłaby zrównaniem wszystkich w obec prawa. 
Tak jak  obecnie, jest służba wojskowa w Beigji 
wyłącznym ciężarem ubogich i niższych warstw 
ludności. Łatwo więc pojąć, jak wielkiem musi być 
rozgoryczenie ludu przeciwko klerykalnej Izbie, któ
ra odrzuciła ustawę, rozkładającą obowiązek służby 
wojskowej w równym stopniu na wszystkie klasy 
ludności Niesprawiedliwy ten  krok ultramoutanów 
może ułatw ić liberałom osiągnięcie zamierzonego 
celu. Dla tego sądzimy, że chwila wniesienia pro
jektu rewisyjnego była bardzo szczęśliwie obra
ną. Sytuacja dla liberałów korzystna,—jeżeli wytrwają 
w jedności, mogą być pewni zwycięstwa.

Głosy austro - węgierskiej prasy 
o rusofilstwie Czechów.

Jak było do przewidzenia, dotkliwe i, dodajmy, 
z a s ł u ż o n e  ciosy spadają dziś na Czechów, za
równo w austrjackicj, jak węgierskiej stolicy pań
stwa , za tak zdeterminowane i jawne przyznanie 
się tychże przez usta praskiej Politik d)... rusofil- 
stwa. Naszym zapatrywaniom w tej mierze, dali
śmy dobitny wyraz niezliczone już razy wówczas, 
gdy trzeba było ćo najmniej.... zdumiewać się nad

l  PRZED m  LAT!.
r.

N a zjeździe wysłanników centralizacji w Kra
kowie uchwalono dzień 21. lutego 1846 r. jako tei 
min wybuchu rewolucji na całym obszarze ziemi 
dawnej Rzeczypospolitej. ^

W zburzenie między ludnością wiejską, podże
ganą przez ajentów reakcji, oraz środki ostrożności 
przedsięwzięte przez rząd au: trjacki, zniewoliły na
czelników powstania w daw nym obwodzie Tarnow
skim do przyspieszenia wybuchu i ubieżenia T ar
nowa w  nocy z dnia 18. na 19. lutego t. r.

Najj i«f Da gam izou tarnowski obmyślanym zo
s ta ł bardzo dobrze 1 w obec znanej nieudolności 
komendanta. Tarnowa, feldmarszałka ilrotiseba, był
by nieocnybnie A pomyślnym rezultatom.
W łaśnie śnieżna z imjeA pozasypywała drogi i dro
żyny, s p r a w c y  budzili p0 manowcach nie mo
gąc zdążyć na mrejso** zb6fu a podniecone trun
kiem i naniową ĉ  bpskiH czefniawy dokonały 
dzieła zniszczenia, nroeząe 8v.e dłonie w krwi star
szej braci. . . ; ,

' Jednern z lllieJ \  było miastećzk )
Pflżńo gdzie na CZe 9uwstańcze'j drUiyiiy sta 
nęli Górecki, Janikowski JfekiriiH , taSzumaiyki -i 
Józef Kapuściński, kanc “Ij^jszegi, magi-

. Kapuściński', rodem z Dórtm . J* młodym czło
wiekiem, n ie p e łn a  lat tny^u. J g y  gia-na- 
zialne av sła -zu porzucić musiar już w y
1838, gdyż %  -OczaMi % W \cb przełożonych s W -  
promftbwauyn. był politycznie. Namiętny, ogn,sty ■ 
tem pęw m ent i enefgja cechowały jego  •
charakter, milłl(1 inp,dego Wieku był duszą
związku w o k o w

przeto nienawiścią p ł o n ą c
musiał K.puścFńąH prz<!|ijA¥ bunnisrzow i 
wenm ," Kasprowi t i m h w i j  który j a k o  nrzędm .
pow oJow ąl' się Brem tów l ' p  t  b a ła '■ 'tb b v $ n . ‘v “ 
ócift trop ił ślady sprzysiężenia. Kapuściński j ak° 
urzędnik podwładny M arkla, bardziej niż kto inn7

m iał sposobność poznać zgubna jego działalność 
dla sprawy.

Arccrssitas fra n g it liijum, zasadę te głosił ka
techizm domokratyczny, wskazujący na konieczność 
użycia środków terrorystycznych w obec przeci
wników rewolucji.

Kasper Marki zginąć musiał.
Była godzina jedenasta w nocy, cisza pano

wała w miasteczku. Spiskowcy zgromadzili si.ę, na 
poczcie, gdzie zażądali dwu wozów pocztowych, 
w celu udania się pod Tarnów. Po krótkim opo
rze pocznrstrz zgodził się na żądanie związko
wych i polecił pocztyljonoin gotować się do drogi.

Przed odjazdom starano się załatwić z M ar
kiem. który spoczywał snem błogosławionych, stru 
dzony wysłuchiwaniem do późnej godziny wieczor
nej raportów chłopskich o ruchach i zamiarach 
powstańczych.

O północy trzej spiskowi z Kapuścińskim na 
czele stanęli pod domuin burmistrza, który wypło
szony dobijaniem się do drzwi wchodowych, usi
łował się ratować ucieczką. Napróżuo jednak — 
los dosięgnął go niedaleko od domu i po 
chwili padł on pod razami spiskowych.

Związkowi z Kapuścińskim na czele opuścili 
tóiże nocy Pilzno, podążając w wozach pocztowych 
do Tarnowa.

O pół mili od Tarnowa leży wioska z karczmą 
przy gościńcu. Jest to pamiętna w dziejach 1846 r. 
Lisia góra.

Tu był punkt zborny oddziału związkowych, 
który pod wodzą majora Czechowskiego , uderzye 
m iał na Tarnów od strony północnej.

Ż nadejściem nocy dwustu powstańców, wśród 
których znajdowali się prócz Czecnowsktego, h ra 
biowie VViesioło.vvski, Romerowie i Stojowski, zgro
madziło się w obec tłumów chłopskich uzbrojonych 
w w By, cepy i kosy.
, , Hłos starszej braci, wzywający wło
ścian b j  Spieszy 1? na polo walki o niepodległość, 
zastał ich głuchym i.

Zasiew rzucony przez ajentów reak
cji wydał bnjne plony. Lud polski rzucił się na

zaślepioną manją rusofilizrao u Młodoczechów : zda
nie nasze wypowiedzieliśmy również ostatniemi 
d .iiam i, gdy orgau klubu czeskiego z otwartością, 
godną lepszej sprawy, zaśpiewał hymn rusofilski... 
Posłuchajm y tedy dziś, co o tein wszystkiem mówi 
organ rządu węgierskiego Pester L lo y d , z którego 
0P 'nją, jako bezsprzecznie wyrazem opinji sfer w 
Budapeszcie decydujących, stauowczo liczyć się 
należy

„W ięc wcale me było pctrMbuem—  pisze on u 
wstępu— podrapać silnie Śfcifoczechów 8by oczom n a 
szym ukazali się Rosjanie. W W a,e P ie rn ik i cienka 
w arstwa pokostu anstrjaekieg0 . sh^pił* się irr na 
tw arzaćłkd oto sto ją,przed naffii oi rodowici Tata- 
rzy, w całej swej pierwotnej okazałości... Oszczer
stw em , złośliwem oszczerstwom było tedy, gdy 
Sfaroczechom mputówano, jakoby | ) antirosyjsku 
czuli i m yśleli! To serdeczne wyznanie, tak ła 
twym zachodem zdobyt e, wzrusz0 otw ar
tość podoba się nam  bardzo -y  jakkolwiek za
chwycałaby nas jeszcze bardziej, gdyby me była 
zdefigurowaua przez drobniutki, domalowany akcent... 
Oto organ dra łhegerŁ uważa jeszczi* ?,i potrzebne, 
uciekać się do hipokryzji I wprawdzie Czesi m y ś l ą  
i c z u j ą  po rosyjsku, atoli „synowie czeskiego 
ludu są obywatelami austrjackimi a królestwo cze
skie znajduje się w prawno-państwowym zw.ązku 
austro-węg. m onarchji 1 To znaczy, że jakkolwiek 
d u c h  i s e r c e  Czechów należą do Rosji i idei 
panslawizmu, to jednak m a t e r i a l n i e  przebywraią 
w Austrji —  co monarehja będzie um iała zapewne 
o cen ić ..

Na każdy sposób umiemy m y  to ocenić... 
Je s t to bezwątpienia niemałą rzeczą, gdy można 
sobie powiedzieć, iż ta narodowość, która je s t ży
wotną podstawą obecnego systemu austrjackiego, 
stronnictwo stanowiące najKardynaluiejszy (?!) zy 
wioł dzisiejszej większości rządowej, pam ięta przy
najmniej o swej materjalnej przynależności do 
monarchii i nie proklamuje brutalnie zdrady 
stanu...

Otwierając dziś tak na oścież serca swoje, 
Gzesi nie zrobili nam wcale niespodzianki. O wszy- 
stkiem  ̂ tem wiedzieliśmy od dawna i dawno już 
mówiliśmy o tem raz, dnigi - dziesiąty. Ani chwili 
nie łudziliśmy się co dc właściwych tendencyj 
Czechów, a wiedzieliśmy natomiast, że jeno to  
u s p o s o b i e n i e ,  które swojego czasu znalazło 
wymowny wyraz w pielgrzymkach do Moskwy i 
w fanatycznem ubóstwianiu cara —  jest prawdzi- 
wem i niefałszowanem, podczas gdy pizejrzysta 
etykie .ą. icu austr)ackfiści_'hył'a tylko maską przy
braną... Widziało się to, ilekroć kontrasty pom ię
dzy m onarehja naszą a Rosją zaostrzyły się nie
spodzianie. W tedy sympatie Hzechów skłaniały się 
zawsze rosyjskiej polityce... Uwoż dalece .jeste
śmy od robienia im z tej racji, wyrzutów, gdyż w 
kwestji n c z u ć nie godzi się rozumnym jjdziom  
prawować, a zresztą trudno walczyć Drzeciw w ła
snej naturze... Natomiast w dalszym ciągu komu 
innemu robi P-.st. Lloyd  .-iężkie wyrzuty —  a 
mianowicie bez oeródici, h r- Taaffemu, który chce 
stale oprzeć swój system na stronnictw ie, wypo- 
wiadająeem jawnie i głośno rusofilsjcie swoje aspi 
lic ie . Wschodzie nagromadziły się czarne 
chmury, które lada chwila mogą wybuchnąć stra
sznym orkanem wojennym.

. Jedynym  rywalem m onarchji je s t tam Rosja; 
więc jeśli przyjdzie do gwałtownego rozwiązania 
konfliktu, jakżeż wówczas będzie możne liczyć na 
stronnictwo, które choruje na punkcie panslawi- 
ziuu ? Zarzucano Niemcom austrjackim, że grawi- 
roją ku państwu niemieckiemu. Zdaniem Poster 
L loyd ,, gdyby nawet tak istotnie było, to w obec 
z^< dnośei interesów obu tych państw z sobą za
przyjaźnionych, grąwitewanie takie nietylko nie- 
może szkodzić Austrji, locz owszem jeszcze oddzia

ływać i korzystnie na przymierzeńczy stosunek tych 
mocarstw. (Jest to tak obosieczny paradoks, że 
należy go chyba płfcżyć na karb ferworu polem i
cznego —  wątpić bowiem? wypada, ażah Pester 
L lo yd  z ręką na seTOt podjąłby się udowodnienia 
tej argumentacji swojej. Przyp, Red.). Inna nato
miast rzecz z grawitowaniem Czechów iu  Rosji, 
które w danym razie nieobliczone szkód, monar- 
chji przynieść może. Kończy Pester Lloyd nie- 
dwuznaczaera wezwaniem, ab r obecny system, w 
którym g**ruj« słowiański; pomyki raz jnż zan ieś  
chany a Ni°nicy napowró dc stert tm j wołani 
zostali. Gratulujemy Staroetechom  tych pierwszych 
zaraz sukcesów ich credo panjlawisrjcznego!

W  takim samym dmihu i naw et —  co dzi
wna —  bez szczególniejszego toznam iętnienia wy
rażają się o tyra rozgłośnym artykule Politiki 
wszystkie pisma wiedeńskie K onstatują one, ie  
„dwom panom “ trudno służyć równie szczerze i 
wiernie i zawsze musi przy nadarzonej sposoDLo- 
ści maska obłudy spaść z twarzy Nadto Wiener 
A llę. Ztg. wspomina jeszcze o tym ustępie z Po- 
litik , który potrącał o Polaków i take daje jej od
prawę ;

„Czesi przemawiają nawet w obronie p o l 
s k i e j  i n d y w i d u a l n o ś c i ,  leez rarezen? mil
czą roztropnie o losie tej indywidualności Polaków 
pod berłem  rosyjskiem... Owoż, jak długo Austrja 
je s t silna i potężną, nie potrzebują Polacy —  p o 
m i m o  przyjaźni Czechów —  troszczyć się o 
swoją indywidualność. Stworzyli sobie bowiem dla 
niej dostateczne rękojm ie na długo przedtem, za
nim zaszczyceni zostali przyjaźnią czeską..."

Kolportaż pism socjalistycznych 
w Niemczecn

Berlińska P ost przynosi w tej mierze wiele 
charakterystycznych szczegółów, które wymowuie 
świadczą o doskonałej organizacji ta jrych  zw.ąz- 
ków rewolucyjnych y  Niemczech.

Pomimo olbrzymich procesów socjalistycznych 
—  pisze ona w korespondencji z Zurychu —  i po
mimo licznych wyroków więziennvch, wydanych 
r.a członków tei par*ji, wcale nie znać większego 
ubytku w rozsełce pism, wydawanych w tutejszej 
socjalistycznej drukarni „Hottingen-Zurich." P rze 
mycanie tych druków przez granicę i kolportaż 
tychże wewnątrz państwa n.emieckiego odbywa 
się tak systematycznie, że uwięzienie znacznej na
wet liczny kolporterów i konfiskat) cn ećh f n y -  
więkozych transportów owych piBm nie wyrządzi
łyby socjalistom dotkliwej szkody. ZuryChski .-„księ
garnia ludowa" wprowadza do Niea»«łc IflJMego 
miesiąca p.sni i broszur zakazany?! 'za kwotę 
10.000 marek z czego ł/f cięść odliczyć należy 
ua koszta spedycyjne. D ir  SocialJemok at, tłoczo
ny w ilości 12.000 egz snmlarzy. odchodzi każdego 
tygodnia w 9.000 egzemp.arza^h w odach , pota
jem nie do Niemiec, oprócz teg« zuś około'400 egz. 
wysełają do stałych odbiorców w kopertacił poczty. 
Koszta takiej ekspedjeji wynoszą 35 fenig6w od 
numeru, podczas gdy tarnin w belach czynią tylko 
15 fen., natomiast jednak nrzycnodzą te  numer? 
do rąk czytelników o ja^ie 3 tygodnie później.

Na pisma nie-perjodyczne, śpiewniki i inne 
p n u k k ta  RtaraekM e+ ejtitatóm  posełają robo to ier 
niemieccy tygodniowo przeszło 1000 m arek do Z u
rychu. 7’ransport przemytniczy ułatw iają „stowa
rzyszeń1 “ w kantonach nadgranicznych, szczególnie 
Bazylea, »„afhnza i St. Gallen. Tygodniową po- 
sełką ói tia ldem okrat y zajmuje się jeden  z „mę
żów zaufania", który dooiera sobie 4 towarzyszy i 
wraz z nimi zwyczajnie co niedziele przemycają 
półtpra cetnar* ważące pakiety pr" az granicę. To
warzysze powracają do domu a „raąz zaufania"

odwozi caiy transport koleją lub podwodą kilka 
mil w głąb kraju i tam powierza go pierwszemu 
lepszemu zakładowi spedycyjnemu jak niewinny 
jak iś towar, do dalszej wyselki. Takich .mężów 
■aufania" ma zuryehskc Volksbucnhandim g  zwy- 

aie sześciu do dyspozycji, którzy pomiędzy sobą 
nie znają się wcaie i każdego tygodnia inny bywa 
do tej ekspedycji używany. To samo dotyczy dróg 
przebywanych, a póńuiej nośredników w granicach 
N iem iec, których oczywiście Uczy stronnictwo na tysiące.

Gpinje jp Koj słowicza o Pclsco 
i Słowikńszczyznie.

W  ltm iestjach  petersburskiego słowiańskiego 
towarzystwa dobroczynności, p. Kojałowicz po
m ieścił mowę swoją p. t. „Historyczne wyjaśnie
nie kw estji: co ma czynić obecnie słowiańskie 
towarzystwo dob-oczynności ?“ W  odsyłaczu do 
jeanego z punktów rzeczonej mowy znajduje się 
następujące wyjaśnienie :

„W edług głębokiego naszego przekonania, 
jakie wynieśliśmy z długoletnich baaau histo
rycznych i obscrwacyj nad Polakami, kwestja 
polska wtedy tylko skieruje się do prawidłowego, 
słowiański sgo swego rozwiązania, kiedy Polacy 
wyleczą się ze swego dawnego i ciężkiego błędu 
tracenia swej etnogi aficznie polskiej ziemi i swych 
rodowitych, czystych Folaków, gwoli zdobvw:_,nia 
ziemi i ludności rosyjskiej. Błąd ten jest tak wiel
ki, iż konsekwentny Polak gotów jest zawsze zgu
bić dziesięciu swych rodowitych braci Poianow. 
aby tylko pochwycić iednego Rosjanina i gotów 
stracić cały czysto polski okręg, aby stanąć ze 
sztandarem polskim i oczywiście pnszyć się na 
kawałku ziemi rosyjskiej. W  tem, w edług na
szego zdania, zawiera się przerażający brak życia 
słowiańskiego w Polaku i jego bezsilność sło
wiańska w obec zachodmej, nie słowiańskiej 
E u ro p y ; a ten brak i tą b&rsiluość tem  są smu- 
tniejszemi, iż papież a szczególniej Jeznici skiero
wali je  dla swyeh celów i mi większemu wyczer
paniu Polak iw  oo pronagaudy na M schodzie. 
I  tercz często spotkać można Polaka, który wam 
nowie . „Ja stanę się Niemcem austrjackim lub 
pruskim, lecz zachowam przynajmniej uczuci- 
ludzkiej godności", którego me umie znaleźć w 
sferze Słowiańszczyzny. W tem w łaśn ie, według 
naszego zdauia, leży istotny /m is  Poloniae  a nie 
gdzieindziej*.

.W tejże samęj mowin zawiora-sią anędzy in- 
nemf na tępujące d esid ya tu m  o przyszłości Sło
wiańszczyzny :

„Cżyi nie woh.o nam oędzie pomyśleć o tem 
i( kiedy w zachodniej Rosji staną Rosjanie pod 
jednym sztandarem słowianofilstwa, to je s t czysto 
rosyjskich pogląaow i zasad życia, to i  taa*Vi>- 
pnieje wszelki rozdział, wszelkie separatyzmy 
wschodnio i zacLodnio-i osyjskie a z niemi i 
wszelkie rojenia polsko łacińskie na zachodniej 
ziemi rosyjskiej: wtedy my Rosjanie, zjednoczonem. 
siłam i oprzemy się silnie., trudno powiedzieć aby 
tylko o Karpaty, toby była p o lity k a ; więc tak 
powiemy : o przedgórza Karpal P  mocno s s i e m y  
Bogami rosyjskiemi na brzegach naszych morza 
Czarnego i stare to morze rosyjskie rozebran i 
u ł  ii Mmi dźwfękara moi y  rooyiskiej : w tedj naw et 
kopiec rosyjski, zczerstwiały wsred towarów azja
tyckich. zacznie pojmować i obliczać pożytki h a n 
dlu z Bułgarją, Serbją i mnemi ziemiami sło- 
w ańskiem .; wtedy i nasza nieszczęśliwa kwestja 
polska uspokoi się sama przez się, nonieważ wpro
wadzona będzie w swe granice etnograficzne a 
wtedy... wtedy nic potrzeba będzie łam ać sobie 
głowy nad w ynfjdyw auiea środków praktycznych 
do zjednoczenia słowiańskiego".

swyŁ-h przodowników ? kosy po raz pierwszy zbro- ‘ i 1837, pozostała jednak wierną zasadzie wYrażo- 
bzyłe się w t rwj bratniej- j nej w pamiętnym manifeście w Poitiers ł dnia

Związkowi ulegli przemocy, część legła pod czwartego grudnia 1886 r, wydanym. Zasadą tą 
lazami w łościan , część poszła w rozsypkę, in- ■ '
nych pojmano i związany c li, zb itych, zamknięto 
w karczmie.

. ^  tej chwiii nddjpcbali w wozach pocztowych 
z w ią z k o w i z Pilzna. O toczono ich i p o jm a n o  w je 
dnej chwili. Janikowski fladł na miejscu ofiaray    if <IXJ114U» » i  Alt* i i i  i !•

rozjątrzonych trunkiem i a tw e m  zwycięzhveu. 
tłumów.

Kapuściński z resztą towarzyszy powiększył 
grono jeńców, których nazajutrz ra n o , pod silną 
eskortą wojskową, odstać iono d0 Tarnowa.

V/alka bratobójcza rozpoczęła się. Dym krwi 
pomordowanych wraz z łmią pożarów runął ku 
niebiosom w znak ostatniej skargi nieszczęśliwego 
narodu.

II.

W ieść o krwawych (rozruchach w Galicji za
chodniej obiła się żatośnenł echem po całym kraju. 
Odwołano termin wybuchu powstania do chwili
sposobniejszej.

Nie wszędzie jednak wiadomość o odwołaniu 
rewolucji zdołała się przedostał t  ofiarą tego za
gadkowego nieporozumienia pad" Teofil Wiśniowski 
i uczestnicy w yprawy Naiajowskiej.

Zanim przystąpimy UP*SU lej sm utnej wy
prawy, słów kilka poświęcić wypadnie samejże 
osobistości głównego jej I ih a tc ja  i roli, laką od
grywał w ówczesnych wypUka<-h.

Teofi' Wiśniowski ujizał światło dzienne w1 
Jazłowcu, w dawnym obwodzie Czortkowskim. w 
roku 1807. Studja prawnicze w r, 1829 ukończ^ 
na uniwersytecie lwowskim i już w roku 1835 
ściągnął na się podejrzenie vładŁ rządowych, czego 
następstwem było jego uwięzienie. Uwolniony dla 
braku dowodów w roku zastępnym, udał się w 
roku 1838 do Fraucji, gdńe w Strasburgu przy
stąpił do wydziału istniejącigo tamże towarzystwa 
demokratycznego Polskiego, (istniejącego od marca 
(17.) 1832 roku).

W ewnętrzna organizacja tego towa, ystw a 
ulegała dwukrotnemu przeobrażeniu w latach 1835

------u u u i i ł  1 U U U  i .  Wjr

b y ło : przywrócenie politycznego bytu Polski w 
dawnych jej granicach a to na pudstawie ide. de
mokratycznych.

Najwyższa władza towarzystwa, zwana cen
tralizacją, składaia się pierwotnie z dziewięciu 
a następnie z pięciu członków. Jednym  z nich 
był W iś n io w sk i podczas swego pobytu w Wersalu 
w latach 1841— 1844 piastując zarazem żmudną 
funkcję sekretarza centralizacji.

W jesieni 1844 roku zj_wił się Wiśniowski 
po raz pierwszy w Galicji, gdzie zawiąza,' bliższe 
stosunki z Franciszkiem  Wiesiołowskim i rozwinął 
żarliwą propagandę rewolucyjną występując pod 
coraz to innem nazwiskiem (jako Karol Duval, 
W innicki. Dąbrowski, Zagorsk;). Z Galicji udał 
się do Multan a poraz wtóry zawńtał do nas we 
wrześniu roku następnego, podjąwszy się trudnego 
zadania, bo kierommictwa przygotowaniami do le -  
wolucji w całej G alifjj wschodniej

Już w gruduci t. r. pozyskał Wiśniowski dla 
sprawy rewolucyjnej osolo trzydzieści ,ośob, prze
ważnie właścicieli aóbr, dzierżawców, is ię ż y  i 
niandatarjuszów w obwodach Brzciąnskun Czon- 
kowskim Kołomyjskiin. Samborskim, S try js tiir i 
Tarnopolskim. Ci prowadzili dalej ag iucję  w kie
runku przezeń wskeramym. W ostainick Imach 
roku l84o  rozwijał W iśniowski gorączkową czyn
ność w Złoczowskiem, zaś wybuchu rewolucji ' 
oczekiwać m iał-w  Jordanowie.-

Stałe się. jednak inaewej, rozmaiTego rodzaju 
okelwznośei złożyły się t a  tó, iż w dniu 21. ln- 
tego znaiazł się W iśniowski w łnzeżanskiem  a 
nieuprzedzony o odłożeniu tórminu wybuchu 
przystąpił do zorganizowania' wyprawy na N ara- 
jów, która w dalszem nastęns> wie m iała za ,.^i 
zaatakowanie garnizonu w Brzeżanach.

Tegoż dnia wieczorem w leśnej karczemce 
zwanej „Krągła*, leżącej o pół mili od Narajowa 
zebrał się oddział powstańczy, uzbrojony w my
śliwską broń palną, oraz w szable i topory.
Z liczby dwusiu spiskowych, na których przyby
cie liczono, zebr#-1* się na placu zbornym aa-

ledwo sześćdziesięciu hcząc w to służbę i wo
źniców.

Zgromadf mym przedstawił się W iśn.owski jaku 
komioai-z "ywiiny rządu narodowego (który go mia
nował prezesem trybunału w Galicji) i w skL w sz- 
im z? cel wyprawy Narajow, odebrał od wszyst
kich przysięgę na posłuszeństwo nowej władzy uraa 
przyrzeczenie, że broni aż do chwiii zupełnegc 
oswooodzema nie złożą.

W N a ajowie oszańcował się jeden szwadron 
szóstego pułku huzaiów imienia króla Wurttembero-- 
skiego. Spiskowi zamierzali napaść nań a po 
zabraniu kom i rynsztunku uderzvć na Brzeżan;
w p rn s la ^ 10 oo ■ !  sprzysiężonyoh opóźniło 

y szeme oddziału , tymczasem żyd karczmarz 
zdołał przez posłańca ostrzec mand&tarjusgjt i ko
m endę w Narajnwie o zamierzonym napadzie. Wy- 
słauc. ku karczmie rekonenuans złożony z pięciu 
ludzi pod komendą podoficera, któ^y po wymianie 
k ik u  strzałów z powsUHcami powrócił co koń 
wyskoczy do Narajowa i zaalarmował całą załogę

Nie było chwili do stracenia. Szczupła dru
żyna pov.8uae»Ł postanowiła zaatakować przeważna 
siłę wojskową.

Obliczono się naprędce, było wszystkiego trzy
dziestu czterech zbrojnych, z tych pięciu ubyło Jo 
drodze, tax, iż w chwili nrzybycu pod cmentarz 

°1 e'i powstańczy hczył z a lea rie  
luazi- Pod nmenuirzem zastąpił mu drogę szwa- 

ron hpzarów, który powitał pestępnjących czwór
kami spiskowców salwą z karabinów i pistoletów.

Powstańcy nie odpowiadali na strzały, lecz 
posuwali się naprzód.

H u za ry  w ypociwszy konie cwałem  ruszaia 
do ataku Powstańcy przypuszczają ich  bł trzy
dzieści krokow l oąją ogniu. Zmięszany Łem przy
jęciem  oddzitf, daje komom ostrogę i p ^ d a W i  
tył, i neiuya1 gaiopm poczyna umykać

Huzaraj ̂  swym rotm istrzem  księciwb-Loe- 
wenstem na ozele oparli się aż w  B ntaL aaeh...

P  ac boju utrzym ali powstańcy Iliesroty ^ z u -  
pła ich garstka me m ogła nawet myśleć o obsa
dzeniu Narajowa i dalszym pochodzie na Brze-
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Ola asDirantów oficerskich
w nieczynne] obronie krajowej i posp. ruszeniu.

M inisterstwo obrony krajowe' wyda-tó nastę 
pujące ogłoszenie:

Szkoły dla aspirantów na oficerów obrony 
krajowej we Wiedniu, W iener-Neustadt, Weis, 
w  Gracu, Bernie, Pradze i Insbruku zostaną w 
m iarę wpływających zgłoszeń na rok szkolny 
1887/8 dnia 1. jjrudnia bi* napowrót otwarte a za
kładanie dalszych podobnych szkół w innych sto
licach. krajowych i większych m iastach nastąpi w 
tymże roku szkolnym, jeżeli się zgłosi, dostateczna 
liczba aspirantów. Zadaniem tych zakładów jest 
wykształcenie oficerów, zostających w s Danie nie
czynnym (oficerów pospolitego ruszenia), z pośród 
tych osób, które z .ajdują się w obronie krajowej 
albo też wolne są od służby wojskowej.

W  tym celu otwarte zostaną kursy wieczorne 
a według potrzeby także i dzienne. Zakres wy
kładów polegać będzie na normach naukowego 
planu, przepisanego dla gzkoł jednorocznych ocho
tników. N auaę wszystkich przedmiotów równie 
jak  i potrzebne t podręczniki otrzymują uczniowie 
bezpłatnie, to  sarno rekwizyta do pisania i ryso
wania.

N auka ■ rozpoczyna się L  grudnia i trwa do 
ostatniego sierpnia. Miesiąc wrzesień obejmuje 
ćwiczenia praktyczne. W pierwszej połowie paź
dziernika odbędą się egzaminy.

Nauka teoretyczna odbywać się będzie pod
czas wieczornych kursów przeważnie od godziny 
6— 9 wieczór w dniach powszednich, zaś w nie
dzielę i święta w godzinach przedpołudniowych.

Aspirantom przysłużą prawo wyboru szkoły w 
którejkolwiek miejscowości, o ile nie obowiązują 
inne przepisy. Prawo służenia na koszt rządu przy 
służą tylko aspirantom, którzy są szeregowcami 
nieczynnej obrony krajowej. Tacy aspiranci nie 
m iją prawa wyboru mieisca pobytu a ministerstwo 
obrony przeznacza im szkołę, do której mają 
uczęszczać i przydziela zarazem dę odnośnego od
działa instrukcyjnego. Ewentualna podróż odbywa 
się na rządowe' koszta. Przez cały ten czas otrzy
m ują o ri odpowiednią swej szarży należytość j ie- 
niężną i mają przywileje frekwentantów szkuł ka- 
deckich: ('za« przepędzony w szkole liczy się tym
uczniom, którzy należy do obrony krajowej, jako 
czynna służba z w arunki im, że ukończyli kurs w 
całości tak co do czasu jak  i co do wykładów.

Co do warunków przyjęcia obowiązują nastę
pujące przepisy:

1) Aspirant wykazać się musi, że posiada od
powiednie wykształcenie i stanowisko społeczne 
i że nie ciąży na nim żadna plama. W tym celu 
należy przedłożyć świadectwo szkolne jakoteż świa
dectwo moralności i poświadczenie zajmowanego 
stanowiska. Dwa ostatnie dokumenty wystawia wła
dza polityczna. Aspiranci ze stanu cywilnego ma
ją  prócz tego przedłożyć metrykę chrztu, św iadec
two przynależności gminnej, wreszcie poświadcze- 
nienic,' że uczynili zadosyć przepisom o poborze 
do wojska.

2) P-idania. w edług powyższego przepisu wy
stylizowane i w załączniki opatrzone, wnoszą pe
tenci, należący do nieczynnej obrony krajowej, w 
term: ni. do 1. października 1887 do komendy 
"wojegó bataljonu, petenci zas ze stanu cywilnego 
do kóńjfndy tego bataljonu obrony krajowej, w któ
rego Akręge mieszkają.

A spirantów, kt'óbzy na podstawie §. 88, prze
pisów o organizacji pospolitego ruszenia chcą uczęsz
czać-do szkoły aspirantów na oficerów obrony kra
jowej, celem otrzymania rangi oficera pospolitego 
ruszenia, pr^yjmnie sie w  myśl przepisów o pospo- 
litem rnszenin §. .-,5 i Aspiranci mają p raw i 
aspirantów ze stanu cyt mego, ale są obowiązani 
zaopażmyć się na własne koszta w środki nau
kowe."

» '  • •

Reforma izraelickich gmin wyznanio- 
1 •; wych.

W  sprawie zamierzonej a tak ważnej reformy 
zew nętrznych., stosunków prawnych izraelickich 
gmin wyznaniowych otrzymała Oesłerreichische 
W oćhenśęhrift z dobrze poinformowanego źródła 

szkic projektu rządowego, który,- ma być przedło
żonym; Badzie państwa. Projekt ma następujący 
tytuł i, '„Cstawa. o przepisach, regulujących zewnę-

Cofnięto się do K rągłej a ztamtąd przez 
Błotnicę do Pomorzan, gdzie przybyli około połu
dn ia .- Powstańcy udali się na probostwo, gdzie 
zaledwo posilili się jadłem , gdy im doniesiono, że 
podburzona przeciw nim ludność gotuje się do 
walki.

N a tę wieść chcieli jedn i bronić się do upa
dłego, zaczem się i W iśniowski oświadczył,^lecz 
większość nie czekając sprawdzenia się wieści 
owem zbrojeniu opuściła co prędzej probostwo.

W iśniowski pozostał z tr zema towarzyszami. 
M usiał uchodzić, więc opuściwszy Porai rżany 
schronił się w Złoczowskie. N a głowę jego wy
znaczył rząd nagrodę w kwocie 1000 zł. ra. k. 
Mimo to, zdołał Wiśniowski ukrywać się aż do 
dnia trceciego m arca t. r.

Owego dnia szukał przytułku w pasiece wło
ściańskiej we wsi Manajowie.

Iwan Budnik, gospodarz w tej wiosce, który 
zoczywszy w pasiece n;eznanego człowieka, ujął 
go przy pomocy sąsiadów odstawił do cyrkułu 
w  Z*uccowi,tj.

W iśniowski dał się pochwycić bez oporu, 
choć Wiedział, co go czeka. Był zrezygnowany na 
wszystko....

Stawiony w cyrkule Złoczowslrim, utrzymy
wał, że się nazywa Benedykt Lewiński i je s t księ
dzem z pod zaboru rosyjskiego, uchodzącym przód 
prześladowaniem. B rak zarostu i włos rzadki na 
głowie zdawały się na pozór potwierdzać jego zezna
nia. Zawezwany jednak  umyślnie ze Lwowa dete
ktyw policyjny poznał w uwięzionym W iśniow skie
go, poczem pod silną eskortą odstawiono g" do 
Lwowa.

III.
Było to w lipcu roku 1847.
Niezwykły proces był ukończony. Na dw u

stu uwięzionych za udział w rewolucji blisko stu- 
dziewięćdziesięciu otrzymało wyroki, skazujące ich 
na dłnższą lub krótszą karę więzienia. Grajgóra 
i Kufetein otworzyły szeroko swe podwoje na 
przyjęcie nowych gości.

Dla przykładu i grozy postanowiono we Lwo
wie ukarać su  iercia dwu przywódców narodowego 
ruchu. W  dniu, dwudziestego osmego lipca o godzi
nie dziewiątej rano odczytano z balkonu sądu kar
nego. wyrok śmierci Teofilowi W iśniowskiemu i 
Jozelowi Kapuścińskiemu, którzy wyprowadzeni na 
wzniesioną w tym  celu estradę wysłuchali brzm ie
nia jego z odkrytą głową.

trzne stosunki prawne izraelickiej gminy wyznanio
wej" i zawiera 19 paragrafów.

§, 1. dzieli wszystkich w yzniw ców relig jim oj- 
żeszowej na pojedyncze gminy, których zadaniem 
je s t staranie się o religijne potrzeby swych czion- 
ków, następnie zaś o spj /y  szkolne i instytucje 
dobroczynne.

W  tym paragrafie rząd uznaje tylko jednolity 
nadaizm, chociaż jak  wiadomo żydzi rozpadają się 
już rozmaite odcienia religijne.

§. 2. orzeka, że do utworzenia pojedynczych 
gmin i obwodów, obejmujących większą liczbę 
gmin, potrzeba zezwolenia władzy państw ow ej;

§. 8. formułuje warunki, pod któreini państwo 
udziela wspomnianego w §. 2. zezwolenia. I  tak 
odnośne podanie musi być opatrzone w podpisy 
większości osiedlonych w każdej gminie ojców fa- 
milji. Następnie mająca powstać gm ina musi się 
wykazać posiadaniem dostatecznych środków finan
sowych ;

§. 4. traktuje o wewnętrznej organizacji gmin 
wyznaniowych:

§ 5 orzeka , że zezwolenia państwowego u- 
dziela ta władza krajowa, w obrębie której naczel
nik odnośnej gm iny ma swą siedzibę. Jeśli gmina 
powstaje na terytorium  kilku władz krajowych, w 
takim razie udziela pozwolenia ministerstwo ;

§. 6. reguluje przynależność żydów do gmin, 
a §. 7. kwestję danin przy zmianie miejsce po
bytu ;

§. 8. orzeka, że członkami zarządu mogą 
być tylko tacy obywatele, którzy m ają pełne prawa 
obywatelskie ;

§. 9. reguluje ważną kwestję rabinów i po
daje przepisy co do ich moralnej i intellektualnej 
kw alifikacji:

§. 10. i 11. mieści ordynację wyborczą ;
§. 12. nadaje rządowi prawo żądania, ażeby 

funkcjonarjusze gminni, którzy dopuścili się czy
nów, ulegających narze , albo niebezpiecznych dla 
publicznego porządku, złożyli swój urząd. Jeśliby 
żądaniu władzy nie otało się zadość, rząd może 
wysłać na koszt gminy urzędnika, który pełni 
służbę aż do prawnego załatwienia k w estji;

Si 13. i 14. zawiera pizepisy o chwilowem 
lub stałem połączeniu gmin dla wspólnej działal
ności, tudzież o gminach obwodowych.

§. 15. dozwala egzekucji adm inistracyjnej ce
lem ściągnięcia danin ;

§. In . podaje szczegóły o prawie kontroli 
państwowej w rzeczach adm inistracji gminnej, 
traktując zarazem o postępowaniu dyscypiinarnem ;

§. 17. i 18. odnoszą się do przejściowych 
rozporządzeń i term inu, od którego ustawa obo
wiązuje, a §. 19 w reszcie poleca ministrowi wy
znań i ministrowi spraw wewnętrznych przepro
wadzenie ustawy.

Nauka religji w szkołach ludowych.
Sprawa zmiany krajowego ustawodawstwa 

szkolnego w tym kierunku, ażeby katecheci byli 
płatni z tych sam ych funduszów, z których płace 
pobierają nauczyciele świeccy —  niejednokrotnie 
już poruszaną była tak w Sejmie jak i w pismach 
publicznych. Uregulowanie nauki religji w na
szych szkołach ludowych dało się tylko tam 
łatwo przeprowadzić, gdzie w obrębie jednej pa- 
rafji znajduje się tylko jedna szkoia i to co naj
więcej trzechklasowa. Znaczne natomiast trudności 
powstają tam, gdzie do jednej paralji należy kilka 
gm in wcielonych, posiadających odrębne szkoły 
lub też jeśli w gminie znajduje się więcej szkół 
ludowych. W  takim ranie a w r t  y n j  iiujniękonej 
abnegacji osobistej i przy najgorętszem zajęciu się 
obowiązkami, trudno wymagać od miejscowego 
duszpasterza, ażeby mimo zajęć parafjalnych, po
dołał w zupełności obowiązkom katechety.

Obecnie mamy znowu świeży przykład, o ile 
zmiana ustawodawstwa szkolnego co rychlej w 
wspomnianym względzie wymaga naprawy.

W  mieście Rohatynie są dwie pięcioklasowe 
szkoły, męska i żeńska,, w których w edług planu 
naukowego ma się udzielać nauki religji w każdej 
po dziesięć godzin tygodniowo, w obydwóen więc 
szkołach 20 godzin oprócz eksorty w niedzielę i 
święta. Ustawa mówi wprawdzie, że t; lko w ta
kiej szkole ludowej ma być osobny katecheta, 
gdzie jest 17 godzin tygodniowo, ale nieprzewi-

Wlśniowski uznauy został winnym zbrodn1 
stanu, Kapuścińskiego obarczono nadto zarzutom 
zbrodni morderstwa, jednakowoż do samego końca 
zapierał się. jakoby w zgładzeniu M arkla brał 
czynny udział.

W  m ieście zapanowało ogólne wzruszenie. 
Spodziewano się przynajmniej ułaskawienia W i
śniowskiego.  ̂ K rążyły pogłoski o instancji w p ły 
wowych osób za skazanym, —  głoszono, że lud 
ich odbije w drodze na miejsce kary,

Nawet w kołach biurokratycznych powątpie
wano o wykonaniu wyroku.

Najzagorzalsi przeciwnicy utrzymywali, że 
stracenie W iśniowskiego byłoby błędem nie do 
darowania, gdyż egzekucje dokonywane na prze
stępcach stanu zwykły były w Polsce jednać dla 
rewolucji nowe zastępcy p r zelitów.

W  naprężonem oczt^iwam u upłynęła noc 
z dnia 30. na 31. lipca.

Polska ludność czuwała, mimo że ulice puste 
i nieoświecone okna wskazywały na pozorny spo
czynek mieszkańców. Po ulicach krążyły gęste 
patrole, w koszarach skonsygnowano cały garnizon 
w obawie rozruchów.

O świcie oddział kawaleyji zam knął ulicę H a
licką, a nieprzejrzane okiem tłum y przepełniały 
plac M arjacki i sąsiednie ulice. Chcąc uniknąć 
demonstracji wywieziono skazanych tylną bram ą 
sądu karnego od strony Bernardyńskiego placu 
po przed gmach namiestnictwa, ulicą Skarbkowską ! 
obok teatru. Tłumy zrozumiały fortel i tłum em  
w lot pospieszyły za wozami skazańców, otoczonych 
osłoną huzarów. Z okien powiewały chustki
i spadał deszcz kwiatów i wieńców na żałobny 
pochód. Kapuściński m iotał się i złorzeczył sę- 
Jz ' >m. rządowi, chłopom, —  oblicze W iśniowskiego 
było spokojne.

N u placu kary bataljon piechoty tworzył 
czworobok, w środku którego wyciągnęły swe 
ramiona dwie szubienice.

Zwłoki Wiśniowskiego i Kapuścińskiego wi
siały aż do zacho lu słońca na szubienicach. Co 
raz to nowe tłum y spieszyły na górę, noszącą ha
niebne miano hycKwskiej (Gchindberg), by rzucić 
garść kwiatów na zwłoki.

W  dole wykopanym na miejscu kary spoczęły 
zwłoki obydwu. Grób ten, do późnej jesiuni po
krywały stosy kwiatów...

S ta n islaw  Pepłotoski.

działa wypadku, że w jednej miejscowości jak 
w Rohatynie, mogą być wie szkoły a nauKa w 
nich wynosi razem 20 godzin tygodniowo. M iej
scowe duchowieństwo pomimo najlepszej chęci, dla 
braku czasu, bo je s t tylko jeden duszpasterz, na 
którym całe prowadzenie paratji cięży a nie ira  
systemizowanego kooperatora, nie je s t w stanie 
wymogom zadość uczynić. Do powyższych 20 go
dzin planem naukowym objętych, dodano jeszcze 
rozporządzeniem m inisterjainem  po trzy godziny 
tygodniowo nauki powtarzania przy każdej szkole, 
tak, że katecheta ma mieć 26 godzin tygodniowo, 
czemu księdzu, który ma obowiązek parafialny, nie 
sposób podołać. Miasto własnym kosztem dwóch 
osobnych katechetów do ńauki religji w szkołach 
rohatyńskich nie jest w stanie utrzymać z przy
czyny, że jest bardzo biedne a fundusze miasta 
nie wystarczają nawet na opędzenie najpotrzebniej
szych wydatków, tak, że jak  np. tego roku nakład 
do podatków m usiał być uchwalonym a oprócz 
tego miasto utrzymuje całą szkołę męską i daje 
14 lokalności na umieszczenie dzieci szkolnych, 
jakoteż z własnych funduszów pokrywa wydatki 
na opał sal szkolnych i na utrzymanie kancelaryj 
dyrekcji i rady szkolnej miejscowej, tak, że pora
chowawszy w szystde wydatki "m iny rohatyńskiej 
na utrzymanie szkół wynoszą one z górą 3000 z łr l  
które tylko za pomocą dodatkow do podatków da
dzą się pokryć.

Z powyższych powodów zwierzchność gminy 
Rohatyn odniosła się z prośbą do lwowskiego kon- 
systorza obrz. łac., ażeby w yjednał u rady szkoln. 
kraj. ustanowienie osobnego katechety z funduszów 
szkolnych płatnego.

Powyższą prośbę udzielił konsystorz W ydzia
łowi krajowemu, który obecnie zajmuje się rewizją 
ustawodawstwa krajowego dla szkół ludowych, słu
sznie nadmieniając, że prośba ta stanowić może 
jedeu z wielu dowodów potrzeby zmiany ustawy 
szkolnej, aby katecheci byli płatni z tych samycb 
funduszów, z których pobierają płacę nauczyciele 
świeccy. Konsystorz prosi W ydział krajowy aby 
wziął pod rozwagę ten anormalny i gorszący stać 
rzeczy, że w kraju katolickim nauka religii, naj
ważniejszego w wychowaniu młodzieży przedmiotu, 
w v itawodawstwie nie znalazła należytego uwzglę
dnienia i że nie doznaje nawet w przybliżeniu 
takiej opieki, jaką to ustawodawstwo otacza rozwój 
i podniesienie przemysłu i innych gałęzi gospodar
stwa krajowego.

Jeżeli już w szkołach jedno - dwu- i trzy-kla- 
sowych —  musi pełny wymiar czasu, na naukę re- 
ligii przeznaczony, ciężyć na barkach ducho
wieństwa parafialnego i jeżeli w obec obarczenia 
duchowieństwa funkcjami parafialnemi —  szcze
gólnie w powiatach wschodnich, gdzie do parafii 
r. k. należy wiele gmin inkorporowanych, konsy- 
systorz m etr. widzi się zmuszonym często upowa
żniać do udzielania nauki re lig ji w takich szkołach 
nauczycieli świeckich, przynajm niej co do szkół 
więcejklasowych, szczególniej w miejscowościach 
o kilku szkołach, gdzie łączny wymiar czasu na 
ten przedmiot dochodzi do podobnej wysokości jak 
w Rohatynie, art. 14. kraj. ustawy szkolnej z dnia 
2. maja 1875, nie powinienby pozostać m artwą li
terą a ustawodawstwo powinnoby obmyśleć wyszu
kanie środków na uczynienie zadość postanowie
niom zawartym w tym artykule.

Sprawą tą, jak  się dowiadujemy, zajmie się 
ankieta szkolna, która, jak to już donosiliśmy, zbie
rze się d. 17. sierpnia.

"Z pruwlncp.
Rymanów (zdrój) 29. lipca. Za staraniem czci

godnej Polki z hi-. Dzułyńskich Potockiej, właścicielki 
Rymanowa, odbyło się w tntęjszej kaplicy nabożeń
stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Agatona Gillera. 
Na nabożeństwo licznie przybyły tylko panie. Z panów 
widzieliśmy zaledwie kilku...

im ) Gródek 29. lipca. (40-letm  jub ileusz na 
czelnika sądu). Rzadką i niezwykłą uroczystość ob
chodził wczoraj w naszem mieście ogólnie szanowany 
i łubiany naczelnik tutejszego sądu, p. Henryk F lo 
r e n c k i .  Wczoraj właśnie upłynęło 40 lat, jak sza
nowny naczelnik poświęcił się żmudnej słuŻDie rzą
dowej a przez ten długi przeciąg czasu potrafił sobie 
taktem, sprawiedliwością, bezstronnością i uprzejmo
ścią pozyskać ogólny szacunek i sympatię. To też nie 
dziw, że wszystkie warstwy tutejszej ludności posta
nowiły wspólnie uczció zasługi jubilata. O g"dz. 9. 
rano składali życzenia jubilatowi urzędnicy sądowi z 
adjunktem p, D o i n i c k i m  aa czele. Pan D. w krót
kiej ale z serca płynącej przemowie podniósł zasługi 
jubilata, poczem wręczył mil bardzo pięknej roboty 
srebrny puhar z napisem: „Dawniejsi i obecni współ
pracownicy ukochanemu jubilatowi -— -w Gfródku d. 
28. lipca 1887“. Wzruszony dc łez naczelnik podzię
kował za tę niespodziewaną owację. Następnie skła
dali jubilatów1' gratulacje: członkowie rady powiato
wej z prezesem p. Niezabitowskim na czele, starosta 
hr. Stanisław Piniński z urzędnikami, deputacja rady 
gmiunej z burmistrzem p. Dmncbowskim, korpus ofi
cerów z majorami pp. Bonieckim i Scherenbeigiem na 
czele, dalej członkowie gminy izraelickiej, której 
imieniu przemawiał p. Kona, rabin giódeeki, wreszcie 
włościanie z okolicznych wsi z wójtami na czene.

O godzinie 12. odbył się bankiet, na którym 
oczywiście wznoszono liczne toasty. Toast na zdrowie 
szanownego jubilata wniÓ3ł marszałek rady powiato
wej p. L i e z a b i t o w s k i ,  w dalszym ciągu prze
mawiali p. D o i n ic  k i ,  notarjusz H e n i e ,  ks. Kul- 
matycki, ks. Czeparzyński, pp. Weissman, Karol i 
Henryk Wiśniewscy, bar. Doliniański, KoJiseher, Kin- 
ze Ewi, burmistrz Dmuchowski i w. i. Uczta skoń
czyła się późnym wieczorem, pocz im jubilat odjechał 
do rodziny, bawiącej obecnie w Lubieniu.

Brzeźany 27. lipca. (P o ż e r a n ie .)  Onegdaj że
gnało tutejsze grono nauczycielskie ustępującego do 
Jarosławia swego kolegę Auama Paszczyńskieg-o. W po
łudnie zebrali się uczestnicy w kasynie mieszczańskiem 
na skromną ucztę, dając tern samem wyTaz koleżeń
skiej życzliwości, jaką sobie p. P. przez 10-letui po
byt przy tutejuzem gimnazjum pozyskać potrafił. P ierw 
szy toast wniósł dyrektor gimnazjum Kurowski —  
podnosząc w swem pięk na przemówienia rzetelną 
pracę p. P. dla dobra zakładu, jego uprzejmuść wzglę
dem kolegów, taktowne postępowanie względem uczniów. 
P. Paszczyński dziękując, oświadczył, że przyjemne 
chwile w Brzeżanach zawdzięczać musi głównie szczę
śliwemu składowi koiegó v a następnie prawdziwie 
ojcowskiemu iderownictwu swego przełożonego. Prze
mawiali jeszcze prof. Garlicki, i ks. Soniewicki a w 
końcu w zntósiono toast na Wzorową zgodę i laannonję 
kolegów Polaków i Rusinów, po czem przyjemna po
gadanka i zabawa przeciągnęła się do god.s. 5 wie
czorem.

P o ż a r y .
S assów  29. lipca.

Pożar, który wczoraj zniszczył całe nasze mia
steczko wszczął się, skutkiem nieostrożności mu
rarza J. Słoinińskiego. Człowiek ten, zajmując się 
wyprowadzeniem nad dach nowego komina w re 
alności dr. Kałuckiego, zapalając papierosa, przy 
potarciu zaDałki, uronił z niej iskrę w strzechę, 
która w kilka chwil później —  w samo południe 
o godz 12. — buchnęła jasnym płomieniem.

Wskutek panującycn upałów i posuchy, są
siednie budynki zapaliły się w oka mgnieniu i w 
ciągu kilka minut płonęły tak samo. jak  realność, 
w której wybuchł pożar.

Ok Jo trzy kwadransy na drugą przybyli 
ze starostwa w Złoczowie dwaj urzędnicy. Oczom 
przybywających przedstawił się widok przenikający 
giozą, ponieważ <yłłe miasteczko wyglądało w tej 
chwili jak  jeden olbrzymi płomień, szalejący i po
żerający wszystóo do koła. Ratunek wśród tak roz
szalałego żywiołu był wprost niepodobnym. Od 
pierwszej wprawdzie chwili pracowały, nie ustając, 
dwie sikawki, jedna miejska a druga z fabryki p. 
Weisera,; przybyły też na pomoc dwie sikawki ze 
Złoczowa z ochotniczą strażą ogniową i sikawka z 
Kołtowa, wszystko to jednak w obec morza pło
m ień1 było tylko marnym trudem

Vv ciągu niespełna półtorej godziny ogień po
chłonął już był wszystko, co podpadało spaleniu, 
tak, że o godz. I 1/, z południa nie było właściwie 
co ratować. Tak tedy w ciągu przeszło godziny 
zniszczył pożar, szerzący się z niesłychaną gw ał
townością, około 170 realności a przeszło 400 za
budowań.

Około wpół do 6. nad wieczorem przybyło 
na miejsce klęski wojsko podwodami, ażeby nieść 
skuteczniejszą pomoc, gdyby była jeszcze mozebną. 
Gdy to okazało się niemożliwem, użyto asystencji 
wojskowej tylko do utrzymania porządku i czu
wania nad resztkami mienia, uratowanego z pożaru.

O 10-tej wieczór było miasteczko Sassów już 
tylko smutnein, rozdzierającem serce pogorzeli
skiem. z którego unosiły się dymy i buchały gdzie 
niegazie płomienie

W  straszliwej t j pogorzeli straciło życie kilka 
osób a wiele zostało poparzonych niebezpiecznie. 
Sprawdzono śmierć w płom ieniach dwóch izraeli- 
tek, jednego żyda, jednego chrześcianina a nadto 
poparzenie niebezpieczne 5-eiu żydówek, które 
odwiezione zojtały do szpitala w Złoczowie.

W  celu niesienia pomocy doiaźnej nieszczę
śliwym mieszkańcom, zawiązał się w Złoczowie 
komitet, do którego weszli: tamtejszy starosta, 
jako przewodniczący ; prezes rady powiatowej, p.  
G noiriski; p. Bolesław A ugustynow icz; Oskar
Schnell, właściciel dóbr: pan Weiser, właścicie) 
fabryki w Sassowie i miejscowi parochowie obu 
obrządków w Sassowie jakoteż rabiu sassowski z 
dwoma członkami gminy.

Pomoc pierwszą otrzymali już mieszkańcy 
Sassowa z sąsiednich miasteczek, tudzież od p. 
W eisera. Prezes rady powiatowej przysłał zaraz 
100 złr. dla rozdania pogorzelcom, nadeszła
również kwota 500 złr. z prezydjum namiest
nictwa.

Szkody, wyrządzone klęską pożaru obliczają 
w przybliżeniu na 200.000 złr., ale to tylko szko
dy w budynkach, nie licząc zapasów zboża,
sprzętów, towarów itp. Ogólna suma, zabezpie
czona w towarzystwie asokuracyjuem, nie prze
kracza 40.000 na całe miasto a od tego potrącić 
jeszcze trzeba 16.00C złr. na kościół, cerkiew i 
budynki na piebanjach. Przeszło 300 rodzin a 
około 2TFJU osób pozostało bez dachu i przy
tułku.

horodenka 29. lipca.
Dziś w nocy spłonęła do szczętu połowa tu 

tejszego rynku. O godzinie 2. nad ra n im  spłonę
ły nadto dwa obejścia włościańskie na przedm ie
ściu M onastyrki, zaś popołudniu jedno gospodar 
stwo włościańskie na przedmieściu Kotykówka. 
W reszcie pod wieczór spalił się znowu dom w ło
ściański na przedmieściu Monastyrki.

KRONIKA.
Wiadomości z dworu. C e s a r z  udaje się d. 6. 

sierpnia z Isch) do Grstein, celen? w .d zen ia  się z 
cesarzem Wilhelmem i zabawi tam dwie. doby. 
Arcyksiążę A l b r e c h t  obchodzi d. 3- sierpnia siedm- 
dziesięcioletnią rocznicę sw y ch  urodzie., skutkiem 
czego wraca w tym celu dziś z yoldes do Weilburga. 
Tam też udają się ązisiaj arcyksiążę Iryderyk z arcy- 
księżną Izabelą i arcy k s . Marja Teresa iirttemberska 
z dziećmi. W rocznicę urodzin będzie arcyirsiąźę 
Albrecht, wraz z rodziną, obecnym na mszi w ka- 
plicj zamkowej, poczem będzie przyjmował gratu
lacje. P° południu odiiędzie się wielki obiad galowy. 
—  Cesarzowa E l ż b i e t a  opuściła d. 29. bm. Cro- 
mer, udając się do Cowes. W ciągu dalszej podróży 
odwidzi królowę Wiktorję w Osborne, poczem uda Się 
z powrotem do Wiednia.

Wiadomości osobiste. Dl". Juljan O c b o r o-
wi c z ,  o którego przybyciu dc Lwowa donosiliśmy 
wczoraj, zabawi tu tylko kilka dni, poczem udaje 
się do Zakopanego a następnie wróci do Paryża.

Nekrologja. Prezes włoskich ministrów, D c- 
p r e t i s ,  zmarł d. 29. bm. w Stradelli.

f  Stefan Starowiejski, b. właściciel dóbr ziem
skich Czechówka w Galicji, zmarł w Podgórzu Uro- 
rodzony w Krakowie w r. 1818, szkoły gimnazjalne 
nkończył w Galicji, poczem w r. 1835 zaczął uczęsz
czać na wydzmł filozoficzny Uniwersytetu Jagielloń
skiego, a po dwóch latach zapisał się na wydział 
prawniczy, który w r. 1840 ukończywszy, wyjecuał 
za granicę, dla kształcenia się w Laukach.

Powróciwszy osiadł na glebie ojczystej i żył z 
ludem i dlc ludu.

W roKU 1846 o g ło s ił  w sw ojej wsi u w ła sz cz en ie  
w ło śc ian  i p o d a ł to do Dziennika rz ą d u  narodow ego  
p o d ó w czas istniejącego w lu ty m  1846 r. w Krakowie.

Po rabacji galicyjskiej i po nieszczęśliweir za
kończeniu tej sprawy, uwięziono śp. Stefana Staro
wiejski ego i skazano wraz z innymi trzemr na karę 
śmierci przez powieszenie, bliemal eudown.e uwol
niwszy się przez wyoicie sklepienia w celach domini
kańskich, gdzie okuci siedzieli skazańcy, wraz z trzema 
towarzyszami podążył do Franeii, zkąd wraz z inny
mi wychodźcami powrócił w r. 1848.

Po rewolucji wiedeńskiej oddał się znów gospo
darstwu, lecz niestety nie wiodło mu się ; a obarczony 
liczną rodziną, sprzedał wioskę i przeniósł się do 
miasta. Ta pomimo ukończonych nauk prawniczych i 
mnóstwa zdobytych wiadomości nie mógł otrzymać 
najlichszej posady f

W  stanie podupadłym zamieszkał na Podgórzu 
przy Krakowie. W dniu 18. lipca br. krótko ihorując 
zmarł i zwłoki jego na cmentarz podgórski odprowa
dziło szczupłe grono współwięźniów, kolegów szkol
nych i przyjaciół tego zacnego syna ojczyzny. Cześć 
ego pamięci 1

Kalendarz. Niedziela (31 .): Ignacego —  Zdo
bysława. Wschód słońca ó godz '4. min. 40, za- 
cnód o godz. 7. min. 31.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W lipcu wolno po
lować na jelenie, kozły (rogacze), ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Wczorajsze uroczystość zamknięcia roku szkol, 
nego na tutejszym uniwersytecie odbyła się o godz- 
9- rano. Profesorowie ubrani w togi w eszli do ko
ścioła św . Mikełaja poprzedzani przez pedelów z ber- 
łaini, poczem ks. b istup  Puzyna w asystencji licznej 
go duchowieństwa odprawił mszę św . U dział publicz
ności w uruczystosci b y ł nader mały.

Wycieczka drukarska, odkładana ciągle z po
wodu nieoogody ma się odbyć dziś popołudniu na 
Pasiekach.

„Skała“. Stowarzyszenie katolickich rękodzielni
ków urządza dziś 31. bin. w ogrodzie własnym przy 
ulicy Mickiewicza i. 28. festyn ogrodowy połączony 
z przedstawieniem amatorskiem. Członkowie stowa
rzyszenia odegrają: „Chrapanie z rozkazu1', homedja
w 1 akcie i „Praczka warszawska" operetka w 1 
akcie. Bilety są do nabycia w naLdlach pp J. A. 
Baczewskiagi i J. Bromilskiegu.

Ocktoraf. Na tutejszym uniwersytecie otrzymali 
wczoraj stopień doktorów praw pp. Ja ro s ła w  Koła
czkowski i Dawid Ashkenasy. Na Jagielluńskim uni
wersytecie uzyskał stopień doktora praw p. Jan Rę- 
kiewicz, rodem  z Glinika Dolnego.

Dekoracje. Hr. Załuski, ck. nadzwyczajny poseł 
i pełnomocny minister w Japonji, "trzymał zezwolenw 
na przyjęcie i noszenie; wielkiej wstęgi król. siam- 
skiego orderu korony siamskiej.

Sierżant pow wadowickiego bataljonu obrony 
krajowej, Franciszek Oszóstowioa, przy sposobności 
przeniesienia w stan spoczynku, otrzymał w uznaniu 
długoletniej, bardzc skutecznej działalności służbowej, 
srebrny krzyż zasługi z koroną.

Cesarz udzielił radcy sekcyjnemu, Wittekowi, or- 
d ir korony żelaznej klasy drngiej, a radcy minister- 
jalnemu, Dawidowi, k .zjż kawalerski orderu św Leo
polda.

Mianowania. Prezydent c. k sądu krajowego 
wyższego w Krakowie zamianował kancelistę c. k. 
sądu powiatowego w Chrzanowie, Ernesta M a c h 
n i c k i e g o ,  kancelistą przy sądzie krasowym w 
Krakowie.

Przeniesienia. Dyrekcja pocz4 i telegrafów prze
niosła oficjała pocztowego, Mieczysława . Kaczanow
skiego, z Bmdów do Kołomyi.

Zwidzenie kopalni wielickich przy rzęsistem 
oświetleniu, które urozmaicą ognie sztuczne, jazda 
piekielna i tańce w sali balowej odbędzie się d. 14. 
sierpnia a nie 18 jako bywa rok ■•ocznie. Ilość osób 
zwidzających kopalnię jest ograniczoną. Biletj są do 
nabycia u Fr. Kleina w Wieliczce i w handlu p. 
Biasiona w Krakowie po cenie 2 złr. 50 ct. od 
osoby.

W kościele pp. Sakramentek podczas restau
racji znalazł p Rodaszewski, inżynier, trumnę fun
datorki tego kościoła. N t trumnie dębowej odczytano 
wyrzeźbiony następujący napis: „Podkomorzyna Leży 
Braciawska Spokojna w Tej Trumnie Fundatorka Ko
ścioła Tego Hoyna Helena z Żurakowsiich Czertwier- 
tińska Xienzna Swatopełkowa w Cnotach Statecna I 
Męnzna Anno Domini 1771. Dic 27. Marty. Na we
zwanie konwentu udała się na miejsce kemisja sani
tarna miejska, otworzyła trumnę, w której zna'eziono 
kości i proch, różaniec, medalik, a z ubrania tylko 
szczątki jedwabne i szych złoty, poczem trumnę za
pieczętowano i powierzono konwentowi, do przecho
wania wewnątrz gLobowc.ów Obecnie robią się poszu 
Kiwania w celu odnalezienia tiumny fundatorki kla
sztoru

Ks. kan. Petruszewicz, którego nazwisko wi
dniało na słynnym adresie moskalofilskim do Aristowa 
a N  Protom  i Słowo  doniosły przed kilki dmami 
że go speusjonowano, bawiąc obecnie w Żegiestowie, 
rozmawiał z jednym z członków reriakoji, naszego pi
sma i oświadczył mu, że nic me wie o spdnąjąhowa- 
niu a pogłoskę ową uważa za dzieło tjob. którzy 
sfałszowali podpis jego na adresie ,de-Ariatowa, sekre
tarza tow. dobroczynności w Petersburgu. Aristowa —  
mówił ks. Petruszewicz —  nie znałem- uigdy i zu 
pełnie go nie ceniłem. Oddany studjonr lingwistycznym 
me politykuję. Jestem Rusinem, wiernym stronnikiem 
Rzymu i monarenji. Zawsze byłem stionnikiem rządu, 
oo w czat i o głosowania za majowemi' ustawami zje
dnało mi iiawet niecliyć chwilową metropolity. Rzwm 
pi-yjaT pochwalnie moją pracę o Cyrylu i Metod/m 
W sprawie podpisu na »wym adresie dałem wyjaśnie
nie, które namiestnictwo . przyjęło z. zadowoleniem. 
Z żalem mówił ks. Petruszewicz, że po czterdziestu 
latach kapłaństwa podejrzywają go. Czem byłem —  
zakończył —  tern zostanę, człowiekiem nauki, synem 
kościoła i wiernym obywatelskiej przysiędze.

Wybór uzupełniający jednego członka rady po 
wiatowej w Krośme, z giupy gmin miejsk,ch, ro?pG 
sany został na dzień 23. sierpnia br.

0 ks. Karoiu Poniatowskim o którego śmierci 
w San Pancrazio pod Lnkka, donieśliśmy, pisze 
Figaro,  iż książę był starszym synem ks. Stanisła
wa, synowca króla. Oprócz niego ks. Stanisław  m iał 
czworo d z iec i: ks. Józefa, margrabinę Picolellis (Mar
grabina P icolebis Dyła matką hr. Bentivaglio a z po
wtórnego małżeństwa z margr. Ricci, hrabiny W a
lewski ;j), ks. Michała, zmarłego bezżennym i zmarłej 
bezpotomnie margrabiny Zappi. Ks. Karol był żonaty 
z margrabiną Montecatani.

Przeciw alkoholizmowi. Rozesłano właśnie pro
gram „międzynarodowego zgromadzenia przeoiw nad
użyciu napojów wyskokowych' , które obradować bę
dzie w Zurychu w dum 9. i 10. wrześuia. N a czele 
tej zbawiennej agitacji stoją prof Forel i  dr. Rahn- 
Meyer. Porządek dzienny jest nader obhty. JStyprzód 
szwajcarscy i belgijscy rnowoy wys-ąpią przeciw mo 
nopolom wodczanyni, poczem kolej przyjuzie ua przed
stawicieli niemieckiego stowarzyszenia wstrzemięźliwo
ści z r. 1883. Miquel mówić pędzie o stania aikoho^ 
fizrnu w  Niemczech w ogóle, duchowni Hirsch, Kay- 
ser i Martius o zakładach leczniczych dla pijaków  
naługowych, o pielęgnowaniu zdrowej towarzyskości i 
pomocniczem stanowisku szkoły. Rochat, także ducho
wny, zda sprawę z działalności szwajcarskiego „Krzyża 
błękitnego" (stopniowe odzwyczajanie), Anglik Artnur 
Jepson poda szczegóły o kawiarniach, pewien Duń
czyk o demoralizacji ludu swego przez alkonulizm a 
wreszcie mir Gray o udziale kobiet w tej propagan
dzie wstrzemięźliwości. W programie zjazdu znajduje 
się także zastrzeżenie, iż żaden z mówców nie może 
mówić więcej niż kwadrans.

Nowy projekt. In ż y n ie r  francuski, Arneaudcau, 
w obec zaniechania sprawy tunelu pod cieśnii ą Kale- 
tań sk ą , sporządził p ro jek t Urządz snia poczty pneumar 
tycznej między F ra n c ją  i Angljl* pośrednictwem 
rur, przeprowadzonych ponad powierzchnią wody. Au
tor projektu sądzi, kosztem 20 milionów franków 
rzecz ta da się zrobić bez wlelkieg,, trudu. Rury na 
paiach leżałyby »ak wysoko, aby nie tamowały prze
jazdu statków » miałyby 1 metr średnily W takiej 
dopiero zewnętrznej rurze ma się mieśoić mniejsza, 
p e łn iąca  właśc'wą funkcję przy pomocy ciśniema po
wietrza W jej to wnętrzu ułożoneby były szynj, po 
których bmgłoby 19— 15 wagoników po 500 knogra*
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P Zygmunt Herbst, rodem z Tar-

Aleksandrem Królickim, zaaplikował potężny P 
leinu ostatniemu i to nielada,. bo dwukilowy

m4.  ^ .  pr!
pomniejsze pakunki  ̂ podrbż w pozycji leżącej
duje odby- t y -™1 ar“mjj w  ten sposób przewieźć
Ponieważ, bądzcobą > Anglicy na projekt francuski 
niepodobna —  może się
zgodzą.

D° lCt? ! !^ i0nt adwokacki w  B iały, otrzymał na

& t e c i j ^ 4 P  s t ° P iei-1 d o k to r a  c r a w - 
t  Mieczy8ław Bochenek, doktor praw, profesor 

ekonomji politycznej na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
człunek komisji rządowej egzaminacyjnej oddziału 
adm inistracyjnego, radca miejski , zm arł wczoraj 
w  Krakowie w 47  roku życia, po ciężkiej sercowej 
chorobie. . . .

Karygodnej psoty d o p u śc ił się  k e ln e r Ozjasz 
H a lm . S łu ż ąc a  M arja  K arab an , w  dom u p rz y  u licy  
K azim ierzow sk ie j pod 1. 19- c z e rp a ła  w ła śn ie  w odę 
ze stu d n i, g d y  nnotnik n a d s z e i ł  i t r ą c i ł  ją ta k .  *■ 
stra c iw szy  rów now agę, w p a d ła  do zb io rn ik a  i m ocno 
się  p o tłu k ła .  B iedaczkę odw ieziono do sz p ita la , H a lm a
zaś aresz tow ano .

P oliczek  na wagę. Tgnacy Prochnicki, czeia
. . .  ___ - „ rw ii f i i  t r i  m  . _

policzek 
pm cio-jy u»*u**— J ,

ia rk ie m , p rzy ezem  u sz k o d z ił m u  leJ ^ | * o d z o -
S p raw cę oddano do a resz tów  P 01*0? 1 j la’ og lędzin  la 
n em u  polecono u d ać  się  J °  s$d u ’ ‘ B

k7 ' kL & &
i i t o w l S  F . r d j J . n ®  snąć  ik  : i l , . n m n t
w5z bo n aszy jn ik  jednego  ko n ia  p ę k ł, sk u tk iem
czego konie się  sp ło sz y ły , Szczęśc iem  Odbyło się bez 
w b kszego w ypadku , sa m  ty lk o  w o źn ica  w p a d ł  pod 
WÓZ i is z k o d i. ł  sob ie  nogę

P rzejech an ie. Perl Miinzer, mleczarz z Doma- 
żyra, ja>lą.c nieostrożnie wczoraj uliiią Ruską, prze
jechał zarobnika Mątwi ja Waniurę, kalecząc temuż nogę 

Wieś unicka Kolano w gubcrnji Siedleckiej, 
w nocy z 19. na 20 . Inn. padła pastwą płomieni. 
Z wyjątkiem 38 chałup, wszystkie zabudowania, jakie 
były we w si, spaliły sio do szczętu wraz z rucho
mościami i calom mieniem włościaiiskiein. 1 olwark 
ocalał. W płomieniach śmierć znalazło jedno dziecko, 
a jedna włościanka zmarła na drugi dzień z popaizenia.

W ieś ta, * * * & * * > & * 'W *  h f f  S m
tych unickich osad, które z * « w .ę k « e *  b«>*>al 
znosiły sroań katusze' i prz«śUduwama w obionu, 
wiary Nędz* W A utek  pożaru straszna —  pomocy 
heruzo mało... Czy potrzebujemy zwthęcac do akia lek  .

Jeayny przyjaciel. M o s k o w s k t ja  u m d o m o s t i  
pńsza: „Newe f -  Presie,  dziennik służący iu tfe so m  
giełdy wiedeńskiej upatruje pocie zająey objaw w 
zwycięztwie Rosji u Złotego Rogu. Zwyeięztwo to 
odniesione zostało w  przjmierzu z Francją, książę  
Bismark powinien się nareszcie pizekmiac, że jego 
usiłowania, czynione celem przywrócenia Niemcom  
sympatji Rosji, . są bezowocne, i w skutek tego za
wrzała w gazetach niemieckich wojna przeciw papie
rom rosyjskim z widocznym celem podkopania linan- 
sów Rosji i zachwiania jej politycznej niezależności. 
Niemcy zamiast dwóch przyjaciół, mają już tylko 
jedynego —  a jest nim Austrja.**

bom p ośw ięcon ych , oraz z domu sierot i podrzut
ków. Tam  to słynny nasz ziom ek, aż ao ostatniej 
choroby, pom im o sędziw ego w ieku p effiił n ieprzer- 
w an ie  obow iązki lekarza, z .ca la  g o ih w o sc ia  i po- 
św iecen iem  się nadhidzkiem praw ie dla b ied n ych ;  
szczególn iejszej zaś p ieczy jego  doznaw ali rodacy  
zam ieszkali dość licznie w sto licy  T urcji. U stępy  
niektóre z „pam iętników dr. D rozd ow sk iego , za
m ieszczon e b yły  w jednym  z w ych od zących  w S tam 
bule dzienników tureck ich ; przekładu zaś całości 
dokonał prof. A rvey, którem u obok w ielu  języków  
w schodnich , rów nież i język  polsk i dokładnie jest
znanym . . .

W  tych dniach zaw iązało ,się w  P eszc ie  nowe 
s tow arzyszen ie  polskie, z in icjatyw y p. Z ygm n nta 
Szczepanow skiego, k tó re  przyjęło n azw ę : „Klub 
p o lsk o -w ęg ie rsk i1*, k lu b  w spom niany zą g łów n e
postaw ił sobie z a d a n i1 ; p ow ołan ie do ży C)a szkoły, 
vv którejby dzieci Polaków , 'ożen ionych  z W ęg ier
kami a tern sam em  pozbaw ione m ożności nauczenia  
s ię  w domu Rodzicielskim  języka polsk iego, w  m o
w ie tej kszta łcić  się  w łaśn ie m ogły . O ile  nam  
w iadom o, do w ykładu  rzeczonego zaproszoną być  
ma panna Józela  N ow acka, jed n a  z najwykształ-

dnik piekarski, posprzeczawszy się z drugim kolegą, \e e ń sz y c h  P o lek  rodem  z Poznausk iego, baw iąca od
n« ulż dawna na W ęgrzech  a sp iesząca  zaw sze chętnie

z pom ocą zw łaszcza tam , gdzie* dobro z i o m k ó w  jest  
na celu.

Panna N ow acka czynny też bierze udział w  
w yd aw n ictw ie , pod redakcją dra Gólondhay a 
w krótce ukazać się  m ającem  a w yłączn ie  pam ięci 
J. I. K raszew skiego p ośw ięeon em , w którem m ie 
śc ić  się  będą prace rów nież i w ie la  zagranicznych, 
P o lsce  przyjaznych poetów  i p isa izy , n iew yłączając  
słyn n ego  w ęg iersk iego  autora „Czarny ib ujarnen-
tów “ 'M aurycego J ok ay’a. Itr. GolOndhay, jako 
długoletn i p rzy ja c ie l n ieśm iertelnego jubilata, po
sta w ił sob ie za zadanie poznajom ienie V ęg io w
z olbrzym ia tw órczością  autora „U lany z jed n ej, 
oroz z *tj pową, godną iśc ie  naśladowania zacną  
jego  postacią z d rugiej strony. W ydaw nictw o, o 
którem m ow a, gorąco popierane je s t p izez  liczn ych  
w ielb ic ie li talentu i osoby z in a iłeg o  m istrza,
szczegó ln iej zaś przez zam ieszkałego w  B u d a
p e sz c ie  tow arzystw a n iegd yś  ̂ ..doli i niedoli*1
tegoż m istrza, sęd ziw ego  jen . Klapki.

5. Termin nadesłania pariytur oznacza się na 
dzień 5-go września do godz. 6, wie*zorem.

6. Partytury nadsyłane pod adresem: Komitet 
wystawy krajowej w  Krakowie, oddział Sztuki Pol
skiej —  konkui s muzyczny —  należy zaopatrywać 
godłem, które powtórzone być winno na kopercie za
wierającej nazwisko kompozytora.

ri . Koperty zostaną otwart" po wyznaczaniu 
nagród.

Wieczorek muzykalno-deklamacyjny, 1 którego 
dochód przeznaczono na cele dobroczynne, odbędzie się 
dziś w  niedzielę w Truskawcn

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W y k ł a d y  r o l n i c z e .  Przerwań* z V0*' 

jszdu z Dnbian wykłady rolnicze w gmin&cfc pow. wow- 
skiego rozpocznie p. M. A. Bart;, dnia 7. sierpnia b. r. 
w Stroniatyme na temat „jak powinna być wykonywa- 

szto|M“. — Wykład utibędzie si§ w języku

Z eitung  potwierazt. pakt powyższy i podnosi zara- I skiej pośi ud świata slowiańsk ego tak. dalece p o d a  
z*jin, Ł“ pedoone rozporządzenie ministerjalne ode- j ] a d ia , że jeden z dzienników polski ;h napom inał 
brali tekże królewscy urzędnicy górniczy w Tar- Czechów przed dwoma laty, ażeby nie mięszali sąę
r m n r c l r j / i L  d  At*q o h  I T r A l a n r b l - :  - ? t t  ■ m - __ a Ia  t t t  c n r a n r r  . z  __  ____*  __________________ l . J  •

odbę-

P o l a c y  P t a  W ę g r z e c h .
Praca przebywającej w Budapeszcie kolonji

Polaków jest użyteczna i systematyczna 1 z każ
dym niemal dniem coraz większe znajduje i n l i ; -  
grów uznanie. Dowodem tego coraz liczniejsze 
wzmianki o wynalazkach Polaków, w pismach wę- 
-iernk ieb  p o m * ą a c * (« n  r j f z  ttwnipjszy ^ ę p  
W ęgrów, ;»S 3fc j*B |M b^«ił-w r:li< ab ie^  szczerych
przyjaciół i życzliwych szernneizy narodu 1 kraju

n&szeg^ ^  pisma węgierskie dzięki owemu w ła 
śnie parciu zniewolone są coraz liczniej, coraz 
eaeścieY zamieszczać w łam ach swych artykuły, 
^nrnaiim iaiac czytelników z życiem, z historją, 
olwczajami i wierzeniami polskieini. O be.uie np. 
trzy pisma coazibune jednocześnie drukują w o ; - 
cinku imrtho tlomaczenia prac Kraszewskiego I 
Sienkiewicza, a  jeden z najpoczytniejszych tam 
tygodników zamieszcza staranny przekład „JMeua 
E w lb w if!*  Orzeszkowej. —  Wjutawnictwo zaty- 
t»łoa|ane ti^gitseg („N a pomoc**), które w tyd i 
dniach ukaże się tam na widok publiczny, po.il r®- 
dakrją znanego poety M aurj ceg > .lokay’aj a do
chód,* z którego j)rze"naczony jest na wsparcie 
d .tkniętych straszną klęską pożaru A nula i innych 
tniasl w.-giorskich — zawierać również będzie kil
ka fragmentów, poświęconych sympatycznym dla 
tFegfójŁ. dziejom Polski. Inne znowu z pism tu- 

Mpowiada rozpocząć się wkrótce mający 
druk nader interesujących pamiętników ziomka na
szego B. p. dr. Drozdowskiego treści historycz- 
np; __ Drozdowski, by f/ żołnierz polski, olicer

T ,n S k  u L e r s U  «  !« /» .. •  ^
rd e r. t»r«ckiego , L m r h„i«or

Jonii polskiej w A dam ów ce. _
cen iony dta w ysokicli zalet sw ego  fllaWkteru 01 az 
g U  bo k ie ł w iedzy —  zm arł przed paru lafy, w 
roku życia  w  Stam bule, gdzie fn zez kuka niem al 
ostatnich dziesiątków  lat z rzędu p e łn ił obow iązki 
lekarza szpitala tureckiego „l o p - l l u n e “ oraa je  
in ego  z najw iększych w Stambule zakładów w y
chow aw czo dobroczynnych , znanego pod europejską 
nazw ą „de tu P a ix u . N aw iasow o dodamy, że za
k ład , c którym  m ow a, składa się z trzech olbrzy
m ich szpitali. SDecialnym każdy oddzieln ie clioro-

Wiadomości literackie i artysty czne.
Konkurs muzyczny. Krakowski komitet wystawy 

kraj., oa której po raz pierwszy otwarte zostało sztuce 
polskiej poi; do ogólnego popisu, postanowił urządzić 
sjiec ja l*  wystawę, któraby um ożliw iła przegląd utwo
rów muzycznych, jakie się kiedykolwiek w krąjn na
szym pojawiły, oraz ogłasza konkurs, któryby talentom  
polskim dał i na toin polu sposobność do odznaczenia
się w oL»ec całego kraju.

Ula osiągnięcia przeto tego podwójnego celu po
daje kuinitet w ystaw y niniejszem (lo wiadomości, że 
dodatkowo na Wystawę Sztuki Polskiej przyjmowane 
Po,łA do dnia 25. sierpnia: partytury rękopiśmienne
większych utworów, jako to oper, symfonij, uwertur, 
oratoriów itp., kompozycje polskie wydane w kraju 
lub za granicą, edycje pierwotne, stare manuskrypta. 
kancjonały oraz instnim euta w  Polsce w jrra b ia n e  bez 
o g ran iczen ia  czasu .

Z arazom  o g łasza  się  k o n k u rs , k tó rego  w a ru n k i 
są  n a s tę p u ją c e :

1. Rozpisuje się konkurs na dzieło muzyczne treści 
religijnej do następnych strof Psalmu 46-go Kocha
nowskiego :

Bóg: w s z e c h m o c n y ,  B ó g  p r a w d z i w y ,
Obrońca! nasz niewątpliwy,
Dd w uciskach nas^ratnjo*
Niech nam bojaźń nie panuje.

Nie trwóżmy się, chociaż wszędzie 
Z gruntu ziemia tiząść sic bodzie,
Chociaż góry niewzruszone 
Będą w morze przeniesione.

Huczy morze popędliwe,
Biją wały w brzegi krzywe,
Grożą upadem opoki 
Wyniesione pod obłoki.

Miasto, któro Pan miłuje 
i przybytkiem swym mianuje,
Rzeka odnogami swemi 
W eseli prze^roezystemi.

Teinn gw ałt i groźna zbroja 
Nie może “ -zerwać pokoja,
Bo tam sam Ban przemieszkuje 
L w potrzebach poratuje.

Niechaj się państwa'm ieszają,
Królowie wojska zbierają;
Niechaj ogień z neba pada 
A ziemia się w głąb rozsiada.

Pan, który zastępy władnie 
Z;vwżdy nas obroni snadnie;
Bóg Abrahamów z nami wszędzie 
I tu walczyć za nas będzie.

2. Konkurować mogą dzieła na chór męzki z 
towarzyszenieiń orkiestry lub na sam chór. Pier
wszeństwo jednak będą m iały utwory z towarzysze
niem orkiestry.

3. Dzieła odszczcgólnione przez komisję przygo
towawczą, wykonane zostaną na jednym lub dwóch  
koncertach, które się odbędą na kilka dni przed zam
knięciem wystawy.

4. Wyznacza się trzy nagrody, pierwsza wyno
sząca 300 , druga 200 , trzecia IGO złr., za utwory 
uznane za najlepsze przez jury, którego skład ogło
szony zostanie na dziesięć dni przed wykonaniem  
utworów.

na oioia 
ruskim.

Tegoroczne premiowanie koni
dflie się w Sokalu dnia 21). sierpnia, w Stryju ma 7. 
września.

S z k o ł a  z a k o p a f i s k a .  Wskutek pomyślnego 
rozwoju fachowej szkoły w Zakopanem okazuje się do
tychczasowe pomieszczenie tego zakłada j»ż niewystar- 
czającem a /,e względa na dalszy jej rozwój pilnie po- 
trzebnem rozszerzenie obecnych ubikaeyj) względnie wy
budowanie nowych. DyrekUr tej szkoły przedstawił mi
nisterstwu oświecenia szczegółowy pi*11 dobudować się 
mających ubikaeyj do dotychczasowej0 budyńkn i obli
czył koszta tej budowy na 13.000 złr. Atoli ministerstwo 
oświecenia, jak donosi lwowski kDr«ł,D(md,ut n^zasu" 
oświadczyło, iż skarb państwa gotów j est DTlkJ  P**1*® 
ewentualne wydatki na urządzenie i zaopatrzenie nowego 
lokalu w potrzebne przybory, do kosztów zas samej ou 
dowy przyczynić się n i t  maże. Tak więc ca y cię ar 
ma spaść znowu na fundusz krajowy, , w®P°‘ule z
miejscowemi czynnikami miałby dostarczyć sro ow po 
trzebuyeh do wykonania projektowanej badow i.

O p e r a t  ó p u s t A w  p o d a t k o * y « ta ™ k>nek 
sz.kód, zrządzonych w roku zeszłym w zacho me powia
tach, przez niezmiarkę, przedłożyła już krajowa yre cja 
skarbu ministerstwu finansów do ostatecznej 
Spodziewać się należy, że ministerstwo sprawę tę, o c o- 
dzącą żywo ogół rolników tą klęska nawidzonyc , po
myślnie załatwi.

Z u iw o  n a  P o d o l u  jest prawie na ukończeniu.

Urodzaj w ogóle i plon średni, w każdym ra ł l® a 6 0 
mniejszy, n i t  się spodziewano na wiosuę- Barakt mierne. 
W niektórych okolicach napada je pasoż; który czyni 
spustoszenia mniej lub więcej d tkliwe, nlgdy takie 
o jakich głoszą, zaznaczając, że buraki ostatecznie
zniszczone.

C e n y  *l»oA « z dnia 30. lipea 1S8 '  r
, fodwo- 
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nowskich Górach Królewskiej Hucie Gliwicach, 
Strzybnicy i Ozimku.

Pont berlińska omawia w tonie ironicznym 
artykuł Journa l de S i  Petersbouru  broniący uka
zu o cudzoziemcach. U k a z  t e n -  o wi s  d a  
Kost— p r z e z  s w ą  p o g a r d ę  l r a ^ a w s t r z ą -  
s u % ł  s i l n i e  z a u f a n i e m  (] q r o s y j s k i c h  
p a p i e r ó w  Równie ironicznie wyraża si* Post 
o wrzekomcm zbliżeniu się A nglji j Rosji. Dzien
niki zaś inne konstatują, że artykuły Jo u rn a l de 
St. Pcicrsbourg wcale nie uspokoją w łaścicieli ro 
syjskich walorów i że chodzi tu głów nie o zam ie
rzoną pożyczkę i nieprzyjazne stanowisko Rosji 
w obec niemieckich właścicieli ziemi, o czem 
wspomniane artykuły milczą.

* Niedawno doniosły dzienniki, że osławiony 
berliński „doradca prawny** Span znajduje się od 
początku br. we więzieniu za socjalistyczne knowa
nia i że razem z anarchistą Neve, którego a re
sztowanie na granicy belgijskiej tyle narobiło 
wrzawy, ma stanąć przed sądem. K reuz Zta. pro
stuje to doniesienie w tym kierunku, że Sparra 
już w kwietniu zasądzono za zdradę stanu na 4 
lata więzienia i że dziwnym sposobem dzienniki 
nie pisaiy nic o jego procesie. Sparr, wydalony 
swego czasu z Berlina, powrócił tamże i agitował 
między robotnikami rozdzielając Peukeria Rebell, 
za co został aresztowany. Proces przeciw Nevetnu 
odbędzie się prawdopodobnie w połowie września.

* W  Be-linie zaprzeczają, jakoby Szuwałow 
ronił księciu Bismarkowi przedstawienia w sp ra
wie rot, fjskicfc walorów.

* Z Genewy donoszą: Przy urzędowein u- 
twarciu międzynarodowej uroczystości strzeleckiej, 
miał prezydent związku helweckiego, Drozz, mo
w ę , w której zazuaczył, że dzięki roztropności 
pierwszorzędnych gabinetów, zapewniony jest po 
kój narodów, które nie pragną prowadzić wojen, 
lecz chcą się rozwijać w pokoju. W dążeniu fem 
chce Szwajearja iść przodem , chociaż nie może 
pom ijać obowiązku niesienia wszelkich ofiar dla 
utrzym ania pośród międzynarodowych zawisłości 
swoje, niezawisłości i neutralności, której strzegą 
nietylko traktaty, ale i własna energja poli
tyczna Szwajcarów. Przyczynia się zaś do tego 
polepszenie wojskowej instrukcji, uroczystość, strze
leckie i wychowanie młńdziezy w wolnym zw ąz- 
kowym duchu.

* W łoska rada ministrów zbierze się dziś 
oelem postanowienia, czy gabinet ma podać się 
do dymisji. C r  i s p i odjeżdża po połnduiu dó 
Slradelli a Dotem- do Monzy, gdzie odbędzie kon
ferencję z królem E u m b ertem , udającym się tam 
w nocy z W erony.

* Ang. izba gmin załatw iła 20 artykuł ir
landzkiego bilu agiaryjnego. Dalszy ciąg rozpraw 
w poniedziałek.

* Belg. Izba odrzuciła 85 głosami, przeciw 
83 głosom, wniosek Guillery'esro, o wzięcie pod 
rozwagę rozszerzenia praw a wyborczego.

* „Ajencja H avasa“ oświadcza, iż doniesienia 
N ord 'a  o lozruchach w Sofji, o wzburzeniu umy
słów na prowincji i o 'uw ięzieniu Kadosłnwowa, 
są bez żadnej; podstawy.

Wszystko z & 100 hiio notto bez w o r k a .

Cmniel za 56 kilo looo Lwów, ^ r - 20 óo 60' — 
nominalnie.

Okowita za W.000 lit.w pręt. loco Lwów złr. 24-50 do 
25 '—.

Usposobienie wyc ekujące. Ceny więcej nominalne.

Przegląd polityczny.
* Na obwałowanie rzeki W isły pod Chwało- 

wicarni w powiecie Tarnobrzeskim przeznaczył 
W ydział krajowy z początkiem r. 1 ^ ” bezzwrotną 
subwencję z funduszu krajowego w kwocie 3UW 
złr. i odniósł się do namiestnictw a o wyjednanie 
z funduszów państwowych simweneji w tej samej 
wysokości. Owoż obecnie nadeszła w tej mierze 
przychylna odpowiedź. Ministerstwo udzieliło na 
powyższe roboiw suhwencję w kwocie 3000 złr., 
ale pod w arunkiem  ażeby obwałowanie wykonanem 
było pod kierunkiem  inżyniera rządowego i zo- 
stało w bv Wyk0ń cz0ne. , „

-Prezydent ministrów, hr. laa ffe , przybył 
przedwczoraj z I BChl do Wiednia.

* L ienbacher zbija w o.trc napisanym arty- 
kule do Gemeinde Ztg. posądzenie Salłburger  
U m n tk ,  ja k 0bv 0n starał się o marszałkowstwo 
Balzburga i tekę ministra sprawiedliwości i obio- 
cuje w ypłacić 100 zł. temu, kio mu wskaże 
oszczercę.

. * w  sprawie doniesień jftienpików o przedło
żeniu, tyczącem sie uregulowania zewnętrznych 
stosunków prawnych żydowskich stowarzyszeń re li
gijnych, (patrz artykuł w teJ sPrawie na drugiej 
stronnicy ; p. R ec| ) oświadcza W iener Abendpost, 
umocowana do tego ze strony kompetentnej, że 
w sprawie tej, będącej obecnie dopiero w stadjum 
rozstrząsań, dotąd r ic postanowionem nie zostaio.

* W ychodząca w Gliwicich katolicka gazeta 
Obcrsuhlesisr.he Volksstimme doniosła przed kuku 
dniami, że urzędnicy zatrudnieni w fiskalnych ko
palniach w Zabrzu na Górnym Szląsku odebrali od 
ministerstwa robót publicznych rozporządzenie, aoy 
w rozmowie z robotnikami posługiwali się tylko 
językmrn niemieckim. Nadto zabroniono im przyj
mować robotników, nie władających dostatecznie 
językiem niem ieckim . Półurzędowa Schlestsche

Telegramy „Dziennika Polskiego;’
(Z wyaania porannego).

Wiedeń 29. lipca. Papież udzielił arcyksięciu 
A l b r e c h t o w i ,  z okazji 70-ej rocznicy urodzin 
tegoż, order Chrystusa.

Wiedeń 29 lipca. Pa zjeździe obu monar
chów w Gasteinie w dniu 6. sierpnia n&s.ąpi 
zjazd księcia Bismarka z hr. Kainokym w Kis- 
singan.

techl 29 lipca. Dunajewski był dzisiaj na 
audjencji u cesarza i relacjonował o bieżących
sprawach. Ma tu się odbyć rada minUterJalna,
która się zajmie wyborami uzupełuiająceml do 
Sejmu czeskiego,

lsch! 29. lipca. Przybyć.e Kalnokyego i SzO- 
genyego stoi w związku ze sprawą bułgarską, w 
której zajdą stouowcze decyzje i wypadki.

Wiedeń 29. lipca. Z początkiem września 
odbędzie się tu międzynarodowy kongres tram 
wajów

Wiedeń 29. lipca Dzienniki dzisiejsze dono
szą jednomyślnie, że ks. K o b u r  s k i uda się do 
Bułgarj:. W Tirnowie spodziewają się pizytaycia 
księcia stanowczo w pierwszych dniach sierpnia. 
Bułgarski minister^ spraw wewnętrznych Strańsky 
wystosował już okólnik do władz w sprawie przy
jęcia ks. Koburskiego. 4V Bułgarji czynią też 
wszędzie przygotowania do przyjęcia. Utrzymują, 
że ks. Koburski przygotowuje się już do wy
jazdu. Ks. Koburski nie zaprzecza tym wieściom 
Mimo to nie wierzą w sferach dyplomatycznych 
w wyjazd ks. Koburskiego do Bułgarji. Faktem  
jest tylko, że Rosja w tej krytycznej chwili 
występuje znów ze swym pierwotnym projektem, 
aby w Bułgarji ustanowić prowizoryczną re- 
iencję, lub też >;ządy rosyjskiego jeueralnego gu
bernatora.

Sofja 29. lipca. M nister Naczewicz odjecha 
do Ebenthal. Ks. Kohurga spodziewają się tu z 
początkiem sierpnia.

Praga 29. lipca. N arodn i L is ty  odpowiadają 
Polityce z powodu jej wzmianki o interw encji na 
korzyść P o lsk i, że Polityce wystarczyć Dowinne 
doświadczenia, jakie zrobiła w Moskwie i P eters
burgu w r. 1867. Zresztą powaga delegacji cze-

w sprawy ząwnętrznej Na razie rezygnujo lud pol
ski z dobrodziejstw  sziachiy po sk ie j; w Pczfcań- 
skiem broni on sam swej narodowości, w Rosi i 
zaś jest narodem przyszłości. Gdy we wszystkici 
krajać! po skich sam lud interesów swoich bronić 
będzm, to i rana rosyjska zagoi się sama przez się. 
Jak długo jednak Ru^ini. galicyjscy (z-czyua się 
m aligna; przyp. R^d.) Suanowią żywy p-zykład 
sprawiedliwości szlachty p o lsk ie j. jak  długo Ma
zury polscy w Galicji Zachoduiej w rozpaczliwych 
środkach szutają pomocy (coś podobnego może 
wypisywać tylko najwię»szi ignorancja Iud mena 
w iść : przyp. Rod.) niech P o litil  stara się być 
ostrożną ze swojemi [ olsko - rosyjskien,: propozy
cjami.

Budapeszt 29. lipca. Tester L lo y d  omawia
panslawistyezno-rosyjskie stanowisko organów staro 
i młodoozeskieh i twierdzi, że jest to rzeczą nie- 
możebną, ażeby stronnictwo takie przewodz • m o
gło w czasie, w którym na wschodzie ciężkie wy- 
stępują chm uiy, niosąc burzę. Jeżeli się me na
trac ił wszelki zmysł dla zabezpieczenia wielko
mocarstwowego stanowiska Austro-VTęgier, to 6ię 
6ian taki nie utrzyma.

Deter8burg 29. lipca. Mówią tu o zamierzo
nym zjeździe ( J i e r s a ,  K a l u o k  y e g o  i E i 8- 
m a r k a

Petersburg 29. hpca. Rosyjska Gazeta T e -
terso^rgpca  donosi, że z początkiem sierpnia uda 
się rosyjska misja duchowna ze sprzętami kościel- 
nemi i księgami do Abisynji.

Purya 29. lipca. Bonian^er wyzw rł n i poje
dynek Juljusza  ̂ F erry  ego, a to z powodu -mowy 
w Epinal, w której F erry  nazw ał go S t  A rnaudem  
tingel-tanglu.

Rzym 29. lipca. S c h  1 o z e r  w ę c z y . papieżowi 
z okazji jubileuszu własnoręczne pisino cesarza nie- 
mieckiego i wspaniałą, artystycznie zrobioną mitrę, 
wyłożoną bogato drogiemi kamieniami.

Rzym 29. lipca. Dotychczas postanowiło 37 
izb handlowych obesłanie wystawy paryzniej.

Bruksela 29. lipca. Z nod ujścia Kongo nade
szły tu prywatne dom esienk., że murzyni z nad 
górnego Kongo przynieśli wieść o śmierci S t a n 
i e  y’a. Te doniesienia prywatne m e zostały ao ąd 
urzędownie stwierdzone.

' (Ofrzymaue wieczorem dni* 34L lipca).
Wiedeń 30. lipca. Presse  omawiając najnow

szy korzystny zwrot w kwestji kandydatury księcia 
Ferdynanaa, powiada że powodów nie należy-szu
kać ani w optymizmie , panującym w S o fji, ani 
też w przypuszczeniu, jakoby w Ebenthal łudzono 
się, że Rosja skłonną jest do ustępstw. Temu dro
giemu sprzeciwia się wiadomość, ie  Sosia ma 
zamiar popierać kandydaturę księcia Imieretyla
skiego. ■-

„Nie pozostaje więc nic innego —  konkłu- 
diye Presse —  jeżeli pogłoski o podróży kstęhia 
Konurskiego do Bułgarji m ają jakąkolwiel >oak- 
tyezną podstaw ę, jak tylko przypuszęzać, że 
książę Ferdynand Dorzucił swe ootychczaaowe 
stanowisko i zdecydował się tak ie  bez po
twierdzeń.* R o s j i  i F r a n c j i  wstąpićTk* tron 
bułgarski**. . •

Paryż 30. lipca. M inister wojny F erron  za
bronił muzykom wojskowym granie popularnych 
śpiewek. Zakaz zwraca się szezególaie .przeciwko 
piosnce: en reoenant ae la  rn ife , ułożonej na
cześć Boulanger a.

Sofja 3. lipca. Oczeknją przybycia księcia 
Ferdynanda w ciągu czternastu dni. Po zfożeniu 
Drzysfęgi ma odbyć książę podróż dc Butgaiji pu
czem nastąpi wjazd do Sofii. Przygotowują się 
wszędzie dc uroczystego przyjęcia.

^ n ł j e o h a l ł  < o  L z « i < a
dola 30. liper 188” r 

HOTEL ŻOR ZA. Dr. J. Oeharowiei t  P>rji& P .
Hermami, i  Oedeeburga J. B. Lerger, r Slawonji. O. 
Sehaell, a Firlejówki.

IIOTEL FRANCUSKI. J. Fisehel, z Wieduia. F . 
Majer, /. Buda-Pesztu. A . Jery, z ZIoomw*. L. Nagy, a 
Lipgk;i. S. Zorn, z Wiedoia. U. Komar, z Uitrajk doi. 
W. Kotkowski, z Ustrzyk doi.

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. M Boeek, z Grudka. 
Dr. YVfcisstein, z Tarnopola. L, Teppel, z Wieduia. K. 
Nikoror-iuz, z Rosochowacza. A Pawłontke, z Worynia. 
F. Gurski, z Rykoa

HOTEL ANGIELSKI. W. Czaykonski, z Świrra. 
W. Janiszewski, Z Brodów, E. Zaleesi, ze Stanisławowe, 
f .  Mi-jeranoFiki, ze Stanisławowa. J. Rokicki, z Prze- 
m jua.

N a d e s ł a n e -  

Z gospodarstwa.
Dla chowu zwie z^t domowych najgłórniejscym wa- 

runkien> jest tegoż zupełny otan zdrowotny i uzyskanie 
go jest najwafuiejszen zadaniem gospodarza. Środki do 
tego są, a mianowicie: od lat wielo znane Kwizdy weteryna
ryjne preparaty, wyrabiane przez Franciszka Jana Kwi- 
zdę, e. k. austr i król. rumuńskiego dostawcę nadworne
go i aptekarza cyrkularnego w Korceuburgu pod W r -  
dniera, które sysaały sobie szei oko poza eranijami sła
wę, jako środek nrezeiwatywny. Znakomity skutek towa 
rzyszący c. k. uprz. Kwizdy płynowi regtytufcvii,eniiu dla 
koni (uznany jako WfsnRenity środek wzmacniający): da
lej Kwizdy B rneuburski proszek dla byd/a. itórr jako 
środek pBiywify w ogólności, a u krów niywany < ó mo
cniejszy wydatnosci mleka z aoskonał^m skutkiem sic 
uiywa, orai: wszyztkie Franciszka Jana Kwizdy wetery 
naryjue preparaty, zyskały dla tej firmy sławę świato
wą w iwiemy sposób.

Co n ę  tyczy miejsc zakupna, zwraca się uwagę na 
inse rat o p r e p a r a t a c h ,  w e i e r y n a r y m y c k  F r a « >  
c lw z k a  J a n c  K w i z d y ,  zamieszczony w dzisiejszym  
numerze. J J 1

i w ó w ,  *  I z b y  b i u i d l o w e j
dnia 30. Lipca 1187.

. . r  ? . * WPS «<
. 1 la l ic .r j ' K a ro l*  L o , iw n ,  , ", .

Bańku hipotecaoeso ..Ucjjrt! * ę«' Ą  w».

rnNii.wii* w
. . , ft-iiroc. w. k. .

B», ■;! - t y . , pr. vr.a. '\vi0.,. « tKMr -•
Fj..) ,w',.*o 4 1 pó« p* *  « •  -  o . p97 , \  d k u l u  k r .v j"«  “ v:il. o -p ro e . * , 01

T o w i r t y t n "  t  ; ,a |.  ł-pror--. -
TWrs' *fvO krIe',/*I,r0(. 
T o w . a ,„ .1 y (. K»l. -'-P/®',

oKren̂ yr© 37 , 
los 41 j pit 

t. O* rwą. fa* , 
S6 1.

i '" W  k r e d y t . S " 1’''-  ̂■ l ' .Wm*. fc- ) V . i i 1>»> I’r0 '
Too. r i y l. ż*rne. w.

TA U » «  I ł '
-  a. w l* * "1'

. . . .  k ,v. « 1. eni.
W II

0 . w. *. .

I.mty duitne 
*»kł. kr. wlM .  3% *

S • „ " "
indu, . Obllsl za 1 0 0  r 1.

.» .  issi r-
Wiawa K-aKi„T.  Łoay.
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(lolmider̂ ki 

p  rea-nuM . ‘ ■ •
p.Hi j, j periAł *

rosyjski srebrny \ 
m papierowy

płucu badają

w papierowy pv&r«t niamieekżch .

‘213 23 
223 — 
275 — 
211 -

D9 75
102 75 -6 —
101 35 
w 5 50 

101 25 
50

99 — W —
47 — 
41 —

104 —
100 -
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L7 — 
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5 87
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li) 2f 
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100 75 
103 75 
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102 83 90 50 
102 2 . 
93 50

100  —
93 —

50 — U ~„-

105101 _ 
105 60
9C 50

J9 — 
31 -

5 92 
5 07 

10 02 
10 btf 
1 34 
1 11 

6« 10

l i u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

>lVicUciit d l i i i .  30. Lipca 188 7 r.
(g o d z . 1 4 0  p o  p o łu d n iu ) .

A hcję  alpfcjikb- Tow ni-zyarw a ęornifZHgo . 
n wętriorłkiń łiauku Urudyfowego . 
n UadKu aiiglo-AUstrjackiogo • •

UtiitmbAiiktł • * * -
" kolęi K».rola LfidwIKa.
* koî i północnej • • •

jĵ uliniowej (Lombardy) .
’  kuie) siraidA iej; . ' - | H '  •

ktłDU puńatWOWłtj . . •
kuł«J Lxvow-Oz*rułowieckiej • . /
kc.IiO aTMjriersko-północno-Wschodniej.

Ooąv kouuiriłiliti*, witjd«iSskJ[* . . ■
Aki-V Towarzvv.w* tureckiego zartędn tytoułu 

obliuftfjc indcmntzar.yjuo . •
ku lei p , . t I . c n o .» c h o d .  l u t .  B . E lbełhalJ^  

Losy r«gnlfto.]i OHy • • * *. *
d r , ,  Hnnkn dli. -r .'4 i-  v«m nnyen .
RohIa węgierek* złota 4 proc. » « ♦
AXcj* Bank^ereinn . • * * '
Sotiyjsitt r-łl>dl papierowy • • * *
Losy prenijowAne węgierskie ♦ * * •
A Arj> kredytowe . . ♦ • • • *
A/cjłt ko le i K a ro la  Ludwika. • • ‘
A k c je  k * la t  p o łu d n io w e j.  . • • *
Ntąpoleoncfory

Berlin, dnia 2 9 . Lipca 188 7 t. 
(godz. 6  min. 8 5  po pełndniu).

k 'X ) J k  K1" . Kr,r r ' . ' t,> * " ■
. Kar,,le lu d w ik a  . . .

dK isloj- z d n ia
8 2(3 p o p rr.e d .
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166 — 166 5<»
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22 L — 221 26
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I 10 1 10

124 — 124 —
281 30 2b2 40

m . 1 78 m . 1 79
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__ , —• —
16(> 60 160 60
137 — 13Ł -
H  - 66 60

l * o c i ą g i  k o l e j o w e
ze Lwowa odchodzą poiłłjjg ze?aru lwowskie o.

| Od L Czerwca 1 8 8 7  r.
Do Lwowa p r z y c h o d z ą :
L  K r a k o w a  .

P o d w o lo c z y B k  
z P o J w o ło c z y s k  11*  P o d a ż m c z !  
L  L zw rn iu  w ie c
Z U h y ro iy a , S t r y j . ,  M a n la ia w o -  

a*U s,a ty u &i L a w o u z u e g o  
/  S t r y j a  i L a w o c z n e g o  
L L n y ro w a  , o ta m .iU w o w * ,

l r y j»  i H u s i a ty n a  
Z Z im n e j  w o d y  (p o c . lo k .)

p oc łą tf
poapie '

s

P o c i ą g
o s o b o 

w y

ciĄS
m ięsŁ a-

u y

5*5C
, , - 8 4
, 0 - 1 °
1 O -0 *

9 * 2 7
a * 0 5 )  a
8 -2 J4  0
a - a a ) ^

1 - 3 5
8.59

4*35
8.34

11*35
3*50
3 1 9
3*30

Z e  Lwowa o d c h o d z ą :
D o K r a s o w a
Ilo  F o o w y ło c z y s k  .* |
Uo P o d w o to c z y s k  z P o d z a m c z i  
o o  L z e rn io w ic c  .
Uo L h y r o w a , M iry ja , ’ S ta n is U -  

w o w a , L u t  a u tz a  i H u s ia ty n a
Uo S t ry ja ,U l iy ro w a i  L a w o c z u o g o  
D o  S t r y ju  i  L a w o c z u e g o  
D o Z im u e j  w o d y  (p o c . lo k .)

1 0 - 4 4
6-1'*
6.22
0-20

4 * 1 0
4 0 * 2 5  ó  
4 0 * 5 5 )  c . 

1 1 * 0 6 )

11*47
7 * 2 0

6 30 
7*58

4*50
12*38

1*08
12*22

.■'rzych d o  C S t i i u i s ł a w o w a  ;

i e  L w o w a  .

O d c f t .  z e  S t a n i s ł a w o w a :

U o L w o w a

9*34 

6  3 6

6 * a 5 ) ^ :

' i łJ °ł  Pk

5 * 2 0

ski

3-58
2 1 5

2 *2 5
4.0̂

Przewodnik po Lwowie*

m u z e u m  z a k ł a d u  n a r . i m . o s s o l iń s k i c h

od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEM YSŁOW E w ratuszn, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-t e j : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp Yiulny.

MTTZEJM IM IEN IA  DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. W stęp womy.

NIEUSTAJĄCA W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 c t ,  w n ie
dzielę i śvrięta 15 ct.

BIBLIOTEKA U N IW ERSY TECK A , codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnycn.

GMACH SEJMOW Y, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

n a d e s ł a n e .

W s z e c h  n a u k  le k a r s k i ta

Dr. Zygmunt Ashkenasy
b. sekundarjusz przy szp. powsz. we Lwowie, 

1608 specjalista w ehorobacb kobiet,

ordynuje od 20. lipca b. r. w T r u s k a w c u .
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W ielk i

C j r l  S i f l o l e p

ua placu Castrum 
V M ie lę  dnia 31. Lipca 1887 r.

D w a
im

o godz. 4. po południu i 8. wieczór
z bogatym  i zręcznie ułożonym

p r o g r a m e m -
W ystęp w szystkich artystów  i a r ty - 
stek  tow arzystw a, a każde przed
staw ieniu sliładat się będzie z 16 

naju lubieńszych  produkcyj.
N a z a k o ń c zę  ale  p rzed staw ien ia  

p o p o łu d n io w e g o :

„ A m o r  V  k i i c ł m i : ’
wielka pantom ina z b a le te m ; nowa 
wystawa i nowe kostiumy- A ranżer 

i baletm istrz S ignor B o r  z a.
Na cakoriczenie przedstawienia 

wieczornego:

„Rinaldo-Rinaldini”
w elka paniom na, w ykonana przez 
60 osób tow arzy tw a i 20 koni. 

A ranżer p. Alb. S t r a k a y .
Kasa przez cały dzień otwarta.

Toczątek punktualnie o godzinie 8. 
wieczór.

Płótna, stołową bieliznę 
i gotową bieliznę

damską, męską i dziecinną 
w największym wyborze

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h
poleca 1586

M. BEYER i Spółka
Skład fabryczny bielizny stoło

wej j gotowej płócien

Lwów, ul. Karola Ludwika I. L

K W I Z D Y
Srodei to l y t g e n i a  szczurów i myszy

T e k t u r ę
do pokrywania dachów,
gwoździe do tejże, teer poga
zowy, cement, g ip s ,  antimer- 

rulion, carbolineum 
(tan iej jak wszędzie, ponieważ spro

w adzane Cfcłemi wagonami
poleca 1572

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

Alojzego Hubnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13.

Ju lro  w Poniedziałek 1. S ierpnia b. r.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
ze zm ienionym  program em .

W b Środę 3. S ierpnia 1887 r.

GALOWE PRZEDSTAWIENIE
D A M

na benefis znakom itej parforce  i
grotesque, je łdżczyny  panny M edey 

s i d  o i i.
Z uszanowaniem

T. S itio li, dyrektor.

,,Rattentod“
do wynlszozenla szczurów, m yszy domowych 

I polnych, skrzeozków i kretów.
Środek ten działa tylko u szezurów, 

myszy i podobnych zwierząt, gdy psom, 
kotom, drobin i innym pożytecznym zwie
rzętom domowym jest według orzeczeń 
lekarzy, zupełnie nieszkodliwy.

Prawdziwy dostać można we Lwowie 
u Piotra Mlkolascba, apt. Jakub i  Balcera, 
Hubnera, Kankego, w apt. Krzyżanowskiego 
i Z. Rookera.

Skład główny dla Galicji w aptece. 
Piotra Mikolasćha we Lwowie

C e n a  5 0  et. w . a . Skład eentralny • 
Apteka cyrkularna w Kornenburg u pod 
Wiedniem. 1560

Preirijowane na wystawach 
światowych: w  Londynie 
J«67. w P a ryż u  ,867, w  W ie
dniu 1873, w  P a ryżu  1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
salonowe i krótkie jak również pianina 
z fabryki na eały świat znanej iirmj eks
portowej G ottfr. C ra m er, Wilh. M ayer we 
Wiedniu, po 380, 400, u'>0, 5'JO, 5-50, 600, 
650 zł. Fortepiany innych firm 280—3-50 zł. 
Clavier-Verschłeis8 u. Lcih- A n sta łt 
v. A. T h ierfe ld er , W ien , Y IL  

B urągasse 71. 651

Prawdziwe 1587
WĘDLINY LITEWSKIE

na sposób tak zwanych

M e t t w u r s t  k l g  z l r .  1 2 0
S a l a m i  „ „ 1 2 0
F i l e t  „ „ 1 3 0
S z y n k i  w e s t f a l s .  „ „ 1 1 0
S z h i n k e n w u r s t  „ ,  1 -2 0

Odsprzedającym znaczny rabat.

|  W itkowski i Spł. Brody.
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t z e z y c ą e  się chlubnem l św iad ,- 
^  ctwami, poszukuję korzystnego 
um ieszczenia j r » o  suLjekt tak
w handlu  papieru jako też
galan tery jnym  we Lwowie lub
ua prow incji. A dres: 01. Samólewicz 
w handlu  A. J . Mi ziew faz a w Ko
łomyi.

K . F . P O P O W IC Z
w Tarnopolu

poleca 1288

po złr. 2-10, 2-30, 2'50, 2 70, 3, i * złr. 
30 et. franco Portu pocztowe i Beczułka.

Proszę o łaskawe zamówienie.

IFiir die k. k. Armee! 
Armatur Schwarze
nach neuester Yogschrift des k k. 
K riegs MiiDst, rium s, in Schach- 
tu ln  uud F lasehen  ii 5, 1 0 ,  20, 
30 kr. und nach G ew icht, offerirt

Alois Hubner
Z -ie m /b e rg r-  

! Dla c. k. Armji!
W edług najnow szego rozporzą
dzenia c. k. M inisterstw a wojny I

W łaściwa temperatura

Piwa Pi l zneński ego
rozstrzyga e t a n o w e  z o o jego p o ż y 
t e c z n o ś c i  d l a  z d r o w i a  k o n s u 
m e n t ó w .  Piwo zbyt chłodne sprowadza 
k a t a r y  i i n n e  d o l e g l i w o ś c i  ż o 
ł ą d k o w e ;  piwa stosunkowo za ciepłe
go nie weźmie do ust żaden z P. X ama
torów. Natomiast piwo, podawane z ’w ł a -  
e c i _wą  t e m p e r a t u r ą ,  gasi pragnie, 
ni8 i z u a i  o id i e i 6 z d r o w i u  s ł u ż y  
o  prawdziwości tego poświadczyć może 
każdy z P. T. gości, który pije Piwo 
Pilzuenskie (z browaru akcyjnego) w han

dlu korzennym i delikatesów

Sfr Wojciechowskiego
róg Cborąiczyzny 6.

Dla P. T. am atorów  W I N A  
polecam wyśmienite 1549

WINO S TO LO  WŁ, litr 44 ct.

lit

| do rzemieni wojskowych
w pudełkach i flaszkach po 5, 10, 

20, 30 c-t. i także ua wagę

pole. a :  1572 g

| Alojzy Hubner
L w flf, ni. Karola Lodffika 1 , 13

(Jaw niej n ik ie in ;a R o th laadera).

Medal zasługi na w ystaw ie w  Przemyślu.
W ysowa w Galicji.

Najsilniejsze zdroje żelaziste. Zakład zdrojowo kąpielowy i żętyczny, 
położony w uroczej okolicy Grybowa i Gorlic. Mieszkania piękne i tanie, dwie 
restauracje. Skutki lecznicze wód wysowskich są znakomito, s z cz e g ó l n i e  w p r ze w l e 
kłych katarach płuc i krtani,  cierpieniach żołądka i pęcherza, jak nic mniej w nip^ 
dokrewuośei.

Składy wód wysowskich prawie we wszystkich większych miastach.
Główny skład we Lwowie w ces. król. cyrkularnej aptece A. Nkiepinskiego 

i w składzie wód mineralnych p. Goldbauma, dalej w Krośnie u apt. A. Żurawskiego} 
w Rymanowie u apt. W. Wojtyukiewieza, w Jarosławiu u apt. Wisłockiego, w Jasie 
u kupca B. Steinhausa. 1575

Kto ma coś do anonsowania, jako to interes, towary, 
kupno lub sprzedał i t. d. i t. d. niech się 

uda do istniejącego od 29 lat

I. austr. Biura ogłoszeń

A .  O P P E L I K
f  Wiefliin, I, Sficntalei i

Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą.

 C e n n i k i  b e z p ł a t n i e . -----

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A

L .  M a r k a
1574 we Lwowie, Rynek l. 9.
Nauka gry na fortepiani# od początków 
do wydoskonalenia. Nauka śpiewu solo
wego. U łA w n y  s k ł a d  d l a  G a lic j i  
F o r te p ia n e m , P ia n in  1 O rg a n ó w
Wyłączne zastępstw 1 najsławniejszych 
fi liryk: Bosendorfera, lleitzmaua. Sprze
dał takłe na raty miesięcznie
po 15 złr. Ceny uajumi irkowańsze 

i wieloletnia gwarancja.
Wypożyczalnia od 6 złr. miesięcznie.

N a se/.on  d ostarczam , p om im o p od 
w yższon ego o ła  i  kursu  żelaza  pt>
zniżonych cenach, amerykańskie grabie, płużki 
do kartofel, pługi stalowe Rajola, siewniki,
dalej w ie le  dzia ła jące  trw a łe  n iep rześc ig m  )ne  
i pow .-zech n ie  zn au e  patent, młocarnie ręczne  

( s l j  i k ieratow e, p rzew o źn e  i s t a ł - ,  j a k o te J  m 'cno  
zb u d ow an e kieraty i nowo patent nrzyrządy 

do czyszczenia zboża, lek k im  obrotem  z zadziw ia jąco  w ie lk ą  d z ia ła ln o śc ią , 
g d y ż  za  je d n o ra z o w t -m  p rzep u szczen iem , zb oże  cz y ste  z w yk, k am ien i icp. 
a za tem  do sp r z e d t w an ia  d o sta teczn e , toż  sa m o  wszelkie inne maszyny 
i narzędzia rolnicze, sikawki n a jlep sze j k on stru k cj1 w w ielk im  w yborz . 
Części składowe i reperacje po cenach jak najtaniej u 1585

J _  W Y C H E  R A ,
fabryka maszyn rolniczych, Lwów, ul Gródecka 1. 47.

! K Z " W " I Z D D " y

PREPARATY X*  WETERYNARYJNi
o d izc .egó ln ione  medal mi londyńskiem i, paryskiem i, w iedeńskiem i, m onachijskiem i i ham burskiem i. 
Dyplom honorowy wystawy krej wej roluiczo-przem ysłowej w Czeruiowcach 1886. — Dyplom 1 
wyMawy prem iow anej psów w Wi e d mu  18fcl— 1886. —  specjalne uznanie VI. sekcji (J ia  chowu konO 
c. k. Tow arzystw a g o s jodarskieeo w VSi«(iniu 1879 i 1885. —  U znanie mied yuarodowogo Jockey- 
Clubu w B aden-B aden, austrjackiego Jockey-Clubu w W iedniu, or z w ęg iersk i'go  Jock-y-C lubu

w Budapeszc e.

Kwicdy c. L. nprz. P łyn reslj incyjny (Woda do mycia dla. koni) dla wzmocnienia przed i przywruceuia 
sił po wielkich zmęczeniach, wywiehnięciach, zesztj wnieniach żył i muskułów i t. d. i t. d. 1 flaszka 1 40. 

Kwlz.dj c. k . kon«:e«jon. Łorueubnrskl proszek pożj trezy dla bydła, koni, bydła rogatego 
i owiec; tenże używa się zo skutkiem, według wieloletniego doświadczenia przy braKu ochoty do jedzonia, 
zakrwawieniu mleka, poprawie mleka i t. d.

I
I

Hwlzdy Moda ao Acz dla zwierząt dom o
wych. Cena flaszki 80 ct.

Ikftizdy Błltder. na ostre natarcia. C enasłoika3 zł. 
Gwizdy Proszek desinfekcyjny na odwonienie 

stajen. Pakiet pół kl. 15 ct., skrzyneczka z 10 kil. 
zł 2-40. r  ’

Gwizdy *faA6 na gruczoły i wymionń.
S t o i k  1 Zł.

Gwizdy Olejek na liszaje i strupy n psów.
Flaszka 1 / ł .  50 et.

Gwizdy T j nktura iAłclowa dla koni. Fla- 
s-.ka zł. F50.

Gwizdy kap-snłhi żelatynowe przeciw ro
bakom II psów. Pudełko zł. 1 

Gwizdy Proszek leczniczy dla drobiu P a 
kiet 50 ct.

Gwizdy G it ua kopyta, sztuczny róg kopytowy. 
Laseczka 8 • ct.

G w izd y  \  Me fiu  a  na kruche i łamiące sie kopyta.
rliszka 1 zł 2”) ct. ‘

Gwizdy Proszek na pękające kopyta.
F13Rzka iu ct.

Gwizdy Pigułki dla psów. Pudełko 1 zł. 
Gwizdy P r o s z e k  ua ra c ice . Flakon 70 ct.

Gwizdy Pigułki przeciw kolkom u kon' i by- 
uła roga' -go. Puszka 1 zł. 60 et., kartonik 60 et. 

Gwizdy Pokarm wzmacniający dla koni 
i bydła. W skrzyneezkacU po G i 3 zł., pa- 
kiecik 30 ct.

G w iz d y  MaAA sta p a r e b y  u koni i bydła. Cena 
słoika 1 zł.

G w iz d y  O le je k  p r z e c iw  r o b a k o m  w u s z a e li
u psów. Cena flaszki zł. l. >0.

G w i z d y  P L i w i c  pigułki rozwalniająec dia koni. Pu
szka blaszana 2 zł.

G w iz d y  Ś r o d e k  p r z e c iw  b ie g u n c e  u  o w iec .
Pak 7U ct.

G w iz d y  P r o s z e k  d la  n ie r o g a c iz n y  dla przy
spieszenia tiicznośui. Fakiet zł. 1.30 i Ir! ct. 

G w iz d y  M y lilio d o  m y c ia  prz-ciw chorobom za- 
skornym u zwierząt duinowyeh, puszka 00 ct., 
i 1 zł. 60 ct.

G w iz d y  B a ls a m  n a  r a n y  dla koni i bydła.
Flaszka zł. 1.25.

G w iz d y  P ig u łk i  p r z e c iw  r o b a k o m  n  k o ili .
Puszka blasz. zł. l.iiO., k .rton liu ct.

Gwizdy rRattentod' (środek do wygubienia szczu-

X X X X X X X X X X X X X X X X X K K X X X X X M ; :

* Towarzystwo powroźnicze »
&  " w  P a d y m n i e  H

Stow arzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną i subw en- ^  
y  cjonnwane przez W ysoki W ydział krajowy wo Lwowie
V  poleca swoje wyroby pow roźnicze: 1552 ^
M  Postronki do szli i chom ąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, Np 

naszelniki z łańcucham i, uździenice, krow iaki i wołowody, linew ki u  
H  i paw ężniki do wozów, liny do kafaru, gorzelni, kopalń i ciągnie- 
d l  n ia  ciężaru, sznury do bieli ;uy, szpagat różnej grubości. G urty H  

lapicerskie konopne i jn to i e. llam ak i (H angeinatheu), sieci 
M  różnego rodzaju do rybrłow stw i i polow ania, sieci na konie 
„  (m aski) od m ucb. ^
5  Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tan ie  g
^  chodniki t-spagatowe na  w schody i korytarze, przew yższające pod ^  

każdym wzgiędem  w; zystkie tego lodzaju wyroby fabryczne H  
^  z kokosu i ju ty , pasy m aszynowe tańsze o 50°/0 od skórzanych  
j #  a wiele od nich silniejsze i gu rty  do obijania wózków, trw alsze  ^  
S  od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.
S  Oprócz powyższych w yrabiam y wszystko co w zakres ^

pow roźuictw a należy po cenach jak najum iarkow ańszych.
Cenniki na żądanie darm o i opłatn ie.

D y r e k t o r :
f i . s .  L e o n  P a s t o r .  | g

X
X
X
X

o <1 2 0  l a t  d o św ia d c z o n e .
^ s r g e r a  m e d y c z n e

m y d ł o  d z i e g c i o w e
Mleuonc przez znakomitości lekarskie, używane vę różnych państwach Fnropy

ze bkutkicm na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, osturly i pasoźytije ^  
wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nog, łupież we włosach — Jivryevtt imjflło dziegciowe  jii

„Ratlentod
iósv i myszy). Laseczka 50 ct.

i^iawdziwe do nabycia we LWOW1F 
Hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: Piotra MikoUseha, J. Beisera II. Tilumenfelda, Iv. Krzyżanowskiego,

Zygmunta Ruckera, A. Sklepińskitgo. J. W iewiórskieg,.
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych p p . : F. Hanke, A. Iliiuuer i J .  Spiitli.

Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE 
Hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: H. Markiemeza, L. Radfera, Wikt. ltedyka, A. Siedleckiego, J. Sobierajskicgo,

Ernesta  Stookmara, J. liauuzyuskiego, *vonst. Wiszniewskiego.
Hąriii>wni‘ w handlach materjałów aptecznych p p . : M. Jawornickiego, J. Janigi, Edw. Kriiutlera i J .  Wiszniewskiego.

Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjiłów aptecznych w następujących miastach: 
Bifcanów, Dełz, K ia ., .  Bobrka, Bochnia, Bol.chów,Borysław, Borszczow, Brzesko, Brudy, llizeżauy. duczaez, Bursztyn, 
Fłiirthów, Dębica, Duliua, Drohobycz, Dynów, Gliniany, ułogow, mrodeL, Ilorodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, 
J, ajerzany, ł» 'łoinyja, Kossó , rośno, Krzeszowice, Kuty, Leżajsk, Łopaty u, Mielec, Mikuliiiee, Milówka, Myśle- 
ni«a, Nadworna, Niemiiów, Nisku, Ni wy Sącz, Obertyn, Oderberg, Podgórze. Podhajce, Podwołoczyska,
Pijijiemyśl, 1’rzeniy lany, Przeworsk, Radomyśl, Radymuo, Rohaty n, Kozdoł, Rożuiat >w, Rozwadów, Rzeszów, Sądowa 
Wiiśznia, Simboi, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisławów, Suremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, 
Unn >w, Ulanów, Waręż, Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłocie, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 
Złjiuzów, Żmigród, Żółkiew, Żuiawno, Żywiec.

Skład główny dla Galicji w aptece pana Piotra Mikolasćha we Lv owie.
' iCelem uniknięcia omyłek, uprasza się P. T. Publiczność żądać przy zakupaie wyraźnie Kwizdy prepa

ratów hftLiZyć !)„ powyższą markę ochronne.

Skład główny: Apteka cyrkularna w Korneuburgu Franciszka Jana Kwizdy,
C. k. »ugtr. i aról. -unruńsaiego dostawcy nadwornego preparatów weterynaryjnych.

zawiera 4u procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B ergera m y d lą  dzieg

ciowego  i uważać na znaną markę ochronną.
N a  u p o rc z y w e  c ie rp ien ia  n a sk ó r i \e  używa się zamiast mydła dzieg

ciowego ze skutkiem

Bergera medycznego mydła dziegciowo-siarczanego
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowe go, albowiem za
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Lagodniejszem mydłem dziegciowinn na usunięcie r\i6czyujt°ści p łc i ,  
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codzieniiem użyciu służy

Bergera g liceryn ow e m ydło  d z ieg c io w e ,
które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ent. wraz z broszurą. 714 a
Fabryka i główny skład wysyłek:

A p t e k a r z  G .  H e l i  &  C o w p .  w  O p a w i e ,
Premiowane nouorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farma,ceu- 

tycznej we Wiedniu 1883.
En, gros d la  L w ow a:  u N. Karczewskiego, ulica Gródecka 1. 75 ; 

u pp. aptekarzy : Piotra Mikolasćha, Zygmunta Buckura.
E n  deta  u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, 

Jakóba Beisera, L. Frauonglasa, P. Geilhofera, J  Piepesa ; w  'Jarnopohu 
u F. Jamrógiewieza, L. F leiscb inanna; w  Brodaeh. u M. K u la k a ; 
w  Stan isław ow ie  u J. Macury, A. Beilego i A. Amncnricza.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓOOÓO
. . z n i ż o n e ,

PARKIETY w wielkim wylorzi
po cenacli począwszy od r  2j r_ 85 A za meu

liWUidrRto^y

poleca FABRYKA PAROWA 1582

B R A C I  W C Z E L A K Ó W
we Lwowie.

oo oooooogo oo oo oooooooooooo

Świeżą wode
„ c z i g - i e
ze zd ro ju  Ludw ika, zaliczoną do najsilniejszych w Europie sztrauw 
« łon o -a lk a liczu y ck  — zawierająt-ych, ro zsiła  głów ny sklnd

eksporiowy 16t|6

A L O J Z Y  M U S Z Y Ń S K I  w  G r y b o w ie ,
Dostać m oźi:i we Lwowie w aptece VTg0 M iLoltsza; w K ołom ii 

w aptece Wgo Sd o r u wn z a .

742 a

itM fi bardzo Mo.
'Wzory a a  o k a z  wiisyłuią się 
na tychoiiast franco. PD. Krawcy, 
je ś l i  t i ę  tobow ą i ą  o p łac ie  p. r ii’, 
otrzym ją okazał.1 ks ęg i  wzo:ów.

Skład unryczny sukna nZ n n .  w e l s s e n  L a m i n “ w B e r u i e .

Z M IA N A  L O K A L U .
—-r-OOO:—

PIERWSZA SPÓŁKA KRAWCÓW LWOWSKICH1
przeniosła swój 1.783

Magazyn gotowych sukien męzkich i dziecinnych
t pod t. 10, ulicy H etm ańskiej do kara ier.icy J. O. k . Pon ńskii.go, 

pod 1. 4, ulicy H etm ańskiej, gd ie był A lb u  p.  k u b n ia ib .a .

Z A R Z \ D.

ODOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO(
Q IWONICZ

Z a k ła d  z d ro jo w o -k ą p ie lu w y  (w  G a lic ji)  .sta. j a  ko le i Iw on icz ,

Szczawy fa l. słcnc— jod i  fen zawierające.
Kąpiele m ineralne, borow inow e, lgliwiowe, tuszowe i rzeczne. ^

Mleko, żętj ta, i u h  ala. t o r i u ni. 1;5(!2 q

Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza.
Spzoh od 20. maja do koń a września.

L e k a r z e  : D r .  K l .  D ę b i c k i  i  D r .  Ż. R i e g e r  r. z.

Składy wófl i przetworów zdrojowych :
u pp. P. M ikolasćha, W . G uldlm nm i, E. M endroch >v raza we 

Lwowie i v*e vPs.v7ysikii*b spinkaidi ua j r o w n e j b

P r o s p e k ta  e tc . e tc . r o z s y ła  D y r e k c j a .
\o o o o o \

Drobne ogłoszenia.

W j f o K ć i  t  r « ł » l ^ r  o t

D o n i e s i e n i a  rozmaite.
po l 1/, centa od wyrazu.

M ik u r z j  s t a n ,  udziela lekeyj jiiied- 
miuiow szltuinjch, gry na furtepiauie, 

U lu  (Ji^yg luwuju du egzaminów wsię- 
pnjcli.  bliższa wiadomuou pod ilt. S. Ń. 
iii, posie restante Lwow.

O g r u d n i k ,  uzduliiiouy we, wszystki.h 
zawudaeli ugiuduiczyeh, puszuauju ua- 

puwiednej posady, uprasza u mezwioezną 
u.lpunieuż, pusie restante l,. A. Mf- 
LnuWie.

In k a e u i ł t a  ezłuwieka zdulncgu i po- 
uzerwegu, z kaucją mierną, pus.ukuje 

Jedna z tutejszych piuwsz,ch luui han- 
uluwyelr. Zgiuszunia piśmienne przyjmuje 
Admiuistracja „Dzienniku, 1'ulskiegu-4 pud 
eyfią U. iuu.

Kaucjonowany K k s p e d y i u r
v y  i  l e l e g r a k s i a  t  puszukuje 

umieszczenia. Ulizsza w iad em e,--w AUuu- 
msiracji „Dziennika l ’olskiegu.“ 202

P rawdziwe ołouiuitieckiw kwar
g l e  są du nabycia tak W lunu-jozej 

jakuleż i w więsszej ilości tylko u l \ ia -  
uysława Jiirgeusa, ulica Krakuwska 1. 0.

Po b s t u k u j e  s i ę  n a  w i e ś  n a u c z y 
c i e l a  j ł j z y h a  1 ' r a u c u b W l e g o .

Bierwszeńetwu miałby rodowity Francuz. 
Zgłoszenia pod adresem : Z. W. post" 
restante orssów.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od w yiazu.

U l i c a  Z b u r o w s k a  l i e a b i t  3 0 0  /, 
a  p u k u j e  z  k u c l i t i i i ą ,  2  p « , l  

k u j e  z  k u c h n i ą  l u b  b e *  a o  w y 
n a j ę c i a .

-j P  z ł r .  i n i C M i ę c * u i c ,  p o m i e s z -  
i u  k a n i e  *  w i k i c u i ,  u s ł u g ę  i 
ś w i u  ł c i r  d l a  p a n u m  s t u d e n t ó w  
o u  i .  W r z e ś n i u  I S S 7 .  I s t u c  l u b  
p i s e m n e  b l i ż s z e  i n f o r m a c j e  
u d z i e l a  L u d w i k  G a r d o i i u i s k t  
w k u n d l u  n i u s / . y u  n l .  A k a d e -  
■ n ic K a  2 .

D o  w y n a j ę c i a  w domu pud i. 23, 
ulica W aruwa na 3 ciem p ię trze  dwa 

uuze Ironlowe pokuje kaw alerskie i dwa 
pukuje z kuchnią. B liższej wiaduinosci 
udzieli w łam ic ie l demu tam że. z ,s

Ul i c a  A k a d e n d c k a  I .  Du
najęcia pomieszkania: 1. piętro — 6 

pukui z balkonem, stajnią, wuzuw.iią ;
i i .  piętro po 8 pokuje z balkonem.

N a  b k l e p y  różu** lo k a le  w kamieujoy 
pod 1. ul. H etm ańska do wynajęcia 

ud i sierpnia 1687. Bliższych wyjaśnień 
udziela Maryuowski ul. Jagiellońska !■ 3, 
i. piętr-

j C b z k i i u i a  składające się z 0, 5, 
*i a> 2 pokui z przyuależuuociami, 

ir k o ję  k a w a le r s k ie , s k le p :P*  . _ _
r̂zy ulicach B -u je r o w s k ię j , l "o -  

0 iew sk ieg o , G a *in »ie r*o w sk ie j 
uduajniujt, Z a r zą d  r e U u e ś e i th u iia  
H e r te m lija u a  R r a je r a  k a z im ie 
rzow sk a  3 i .  241

J 4 « « /  e  t r a i e l  i. * falryW e**?UAskł8l, % i ) n ^ w r R i T p D » ł e t i A i k t t  P o l s k i e j ? * *  p p 4  J » d ł  M i  t t i j j ; »


